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PRENUMERATA:
Miesięcznic we Lwowie 
13.500 Mkp., z dostawą 
do domu 15.000 Mkp., 
z przesyłką w Pł>'°'- 
15.000 Mkp., 
państw ach 20

cen a  r r ■JER LWOWSKI
Konto czekowe 

T. K. O. 140.561 wychodzi rodrlennie o gadzinie C rano.

[Oli 09 W :
Za wiersz milimetrowy wy 
nosi: Zwyc/ajiae i& tekstem
4Q0 Mk. Nadesłane ISiW Mł. 
Nekrologia 1000 Mk. a* pie:- 
wazej kelumnie aOOOMk. î rzei 
kreniką i w rubryce .rteper- 
t̂ ar 1800 Mu. Po Kiouica
i Komunikaty 1600 Mk. Bztai 
ekonomiczny 2000. uloduj 
ogłoszenia za każdy wyra-; 
ISO Mk., w rubryce k̂ s-.' 
i sprzedaż, Matrymonialna 
i Korespondencja prywatni 
io każdy wyraz 160 Mk. fadki 
na kolumnach toastowych £.. 
1600 Mk. za wiersz mi lima- 
trowy, szeroki 80 milim. Otfto - 
uuoia zagraniczne o óo ^ro-. 

drożtu.
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■ r otwarte karty.
ODPOWIEDZIALNOŚĆ ZA PRZESILENIE. 

, (Od uaOucfrM korespondenta.)
W arszawa, 24. m aja.

Podskórne przesilenie trw a  w - Sejm ie w ła ­
ściwie od czasu objęcia rządów  przez gabinet 
Sikorskiego. Ci, którzy Zrobili Sikorskiego p re ­
zydentem  m inistrów  w chwili —■ jak  wiadomo 
dla państw a 'bardzo Iciężkiej (wypadki grudniowe) 
w yobrażali sobie, że będzie on prezydentem  Oju 
cnwilowym, który  przygotuje now ą w iększość 
po to, aby rządy po nim  'dostały, się w bardziej 
pow ołane ręręv Ale Sikorski nie zgodził się być 
ani „plac halterem  ', an i manekinem  w cudzych 
rękach. W ystąpił — ku ubolew aniu swych p ro­
tektorów  — z szerokim’ program em  napraw y 
Rzpltej i wtagiąjł1 się energicznie do p rącym i w 
krótkim  czasie osiągnął pow ażne wyniki: jak 
np. w polityce zagranicznej, uznanie naszych gra- 
iriic w schodnich przez R adę Am basadorów, w 
dziedzinie gospodarczej dstalenie H ursu marki, 
częściowe żatarop.wjanie drożyzny, uchw alenie — 
szeregu podatków  przy w prow adzeniu m iernika 
stałego itp

Niewątpliwie sukcesy i 'szczęście Sikorskie-’ 
go niepokoiły |z każdrm  dmera1 noWo i,wor/neą 
się w iększość. Ro każdym  sukcesie zaniepoko­
jenie rosło. Dobijano szybko paktu pomiędzy 
.Piastem " a  „C hjeną", aby jak  najprędzej S i­

korskiego usunąć % widowni.
Z chw ilą jednak dobicia paktu  pomiędzy 

przyw ódcam i K a s ta  a  endekam i, w yłoniły się 
t-drazu trudności. P rzeciw  układow i w sp ra ­
wie reform y rom ej w ystąpili ziem ianie, j e d z ą ­
cy w grupie Du ban owi cza. W prawdzie „reform a 
rolna" w uk ładzie K a s ta  z  endekam i nie jest 
wcale groźna, a  w yłam anie je j jes*t bardzo p(ó- 
blem atyczne, ale Danowie ziem ianie, zachęceni 
dotychczasowym  sabotażem  w spraw ie reformy 
rolnej, 'me fcńcą, wogóle żadnej reform y roinej. 
Przez odstąpienie klubu “Dubanowicza od tw o­
rzącej si$ większości, w iększość projektow ana 
p rzesta ła  istn ieć1 i należało  ją. już w tej chwili 
pogrzebać., zw łaszcza, że w klubie Piastft w y­
łoniła 'się bardzo stanowfcfea i dość silna opo­
zycja p rzeciw  paktowi z Chjeną. Ale in ic ja to ­
rzy paktu tak  się już zaangażowali w tw orze­
nie nowej ,i;w iększości", że postanow ili p row a­
dzić dafe' rwą. robotę, Titóźąc z jednej strony na 
uśm ierzenie opozycji w ^P iaście", Z drugie i ?aś 
strony n a  przystąpienio do nowej większości Na- 
rodowei Parfji Robotniczej.

Tedno j J ru g ie  okazało się zawodnem. Opo­
zycja w „P iaście“ jest stanow cza i n ieustępliw a, 
NPR. zaś n a  ostatn im ' kongresie odbytym  w 
W arszaw ’©, pow zięła rezolucje nie dość w praw ­
dzie wyraźno, ale w każdym  razie w stosunku 
do nowej większości ujemne.

W ten sposób nowej większości dotąd n ie­
m a i praw dopodobnie jej riie będzie.

W yżej opisany proces w yjaśnienia sie sto- 
w  Sejm ie trw a ł przez kilka m iesiecy

Dzisiejszy nenie'' „ K u r j e r a  L w o w s i i i e g o “  zawiera;
Odpowiedzialność za przesilenie. 
Rloene nerwy.

\Sybueh bomby w uniwersył, oiarsz 
Święto dziennikarskie.

Pierwsze ataki.
Chjeną wspólnie z żydami, l^ieme^mi i Ukraińcami obala rząd.

Warszawa, Sjte* wł.) (M). W czoraj w go­
dzinach p rzed po łudnio w y eh odlano się posie­
dzenie komisji budżetowej n a  której rozpatry ­
wano ustaw ę so prowizferjum Ludzetowem za 
czas od 1 / ł  -  - 30/6 br. a  prócz tego dodatko­
w e prow izorjuia źa okres poprzedzający^ P ro­
wizorjum dodatkowe d o jm o w ało  11 mil jardów 
mkp. na  pom oc d ia ciał sam orządowych i o 
'm djardów n,a jakcji likwidacji m ajątków  niem ie­
ckich. DodatkOyye prow izorjum  przyjęto beztdy- 
skusji.

W łaściw e prow izorjum  referow ał jo s . oa- 
rtojca (Wyżwoiiffnie), który go będzie też re ­
ferow ał n a  plenum , poczem pos. K echocki (Z .' będzie 
d<. N.) postaw ił wniosek’ skreślenia 340 miljo- 
now mkp. kredytów  dyspozycyjnych prezydenta 
m inistrów  i -350 miljonów kredytów  dyspozy­
cyjnych m inistra spra.w zagr., co m otywował 
brakiem  zaufani i do rządu wogóle. a. p rem jera i 
mm. spr. zagr w szczególności. 'Wywiązałaipśię 
długa, chwilami g o rąca dyskusja. Podobne o- 
świadczeniife, jak Piechocki złożył im ieniem Ch.
D poseł Romowski, im ieniem  Cli. N. pos. J a ­
roszyński im ienhrn P iasta  pos. R yrka i żydów 
pos. Schrcibawi Pos. Moraczewslri (Pi P. S.) w y­
jaśnił, że sumy dyspozycyjne zostały już pra 
łwdopodobmeh'zużyty n a  reprezentację, a  pos. 
Rudziński iW yzwotenie) oświadczył, że klub je ­
go bynajm niej nie entuzjazm uje się obecnym

rządem , ja hawiet m a poważne przeciwko niemu 
zarzuty, (min. skarbu G rabski jes t stanowczym 
przeciwnikiem  progresji, rząd toleruje faszyzm 
i t. p'.) y& k W yzwolenie go poprze. ImieniKm 
N. P. Tl. przem aw iał pos. C hądzyński. N. P. I!. 
uważa, że potrzeba w ysłuchać w yjaśnień preze-a 
rady m inistrów  i m in istra  spraw  zagr., lecz ni ■- 
zależnie od tego N. R. R. będzie głosować djję 
calem  prowizorjtun, gdyż ina zaufam e do obe­
cnego* rządu. Pos. M óraczewski w dłużsieyri 
przemówieniu stanął w yraźnie w .•obronie rz';hbi 
Sikorskiego. W idząc,' że część stronnictw  z:t- 
iftierza obalić rząd  przew iduje, że rząd no w y 

skrajnie reakcyjny. 'W praw dzie i rząd 
S ik o r s k ie j  nie je s t  czysto {demokratyczny aby 
daje gw arancje dem okratyczne. Wobec tego so­
cjaliści poprą rząd  obecny. Przeciwko rządów i 
przem aw iał podałem .'Ukrainiec W asińcznk i 
przedstaw' i ciel Niemców.

W glosow aniu odrzucono Fundusze dysp. 
zycyjne prem iera 21 głosam i prawicy, Piasta. 
Żydów, Niemców i Ukraińców przeciwko 9 g ło ­
sów leyyry a  fundusze dysp. m in istra  spraw 
zagr. 17 glosam i przeciwko 13. Różnice głosów' 
stanow ili' Żydzi- którzy tym  razen glosowali ra ­
zem z  lewicą.

W obec tego. że prow izorjum  budżolowe o 
ko "aalość zostało  przez komisje odrzucono re­
ferent pos. Sanojca zgłosił \o tu m  separatum .

„ I > E M A 7 ? “  s p r z e d a j e !
Sam ochcdj', części odzieży i u m u n d u ro w a n o  : w ełniane,

baw ełn iane  i b rezen tow e, m aszyny szew skie i k raw ieck ie , lam ­
py sp iry tu so w e , karb idow e i gazow e, balony  szklane, gum ę W Poznaniu, Ul. Fredry 7

F ab ry k ę  sz tucznej paszy  i fab ry k ę  m ie sz a n i,,  agregat dezyn­
fekcyjny, tran sm isje , siln ik i e lek try czn e  i spalinow e, tra n s ­
fo rm ato ry , o b rab ia rk i i narzędzia , k o tły , zb io rn ik i, pom py, 
m ate rja ł kolejow y, u rząd zen ie  m łyna  drzewnego, gażniki, 
m agneta, opony i m asyw y, kabel e lek tryczny , szkło  .

r:.M

w Kzairowie, ul. Groazka 65.
U rządzenie  m łyna , fab ry k ę  su szen ia  p ła tk ó w  z iem niaczanych  

u rząd zen ia  gw oździam i, d ru t, konie, w ozy. w o lan t, k a retę , 
części m aszyn  ta rtac z n y ch , p a rn ik , su sarn ię , wagi, p ła tk i 
ziem niaczane, su ro g a t kaw y, pras} do siana, d esty la lo r 
san ita rn y , lokom obile, łam ak i do k am ien i, w ał szosowy, 
m a te rja ł ko lę jo n y , n a rzęd z ia  w arsz ta to w e , kotły' parow e 
kociołki, zb iorn ik i, r r i r y ......................................................................

2051
w Lublinie, ul. Niecała 10.

Termin składania ofert w Poznaniu i Lublinie 6. crerwca, w Krakowie 13. czerwca 1923 r.

Sztzeglłj nią: „ d e m o b i l 11 zeszyt 6 4 - ty.
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Płiziefe ten Idzas trwał© podskórne- przesilenie, 
najgorsze jakie sobie wyobrazić można.

Przesilenie parlam entarne nie jest lakiem  
dla państw a ujem nym , o ile usuw a zgniłe s to ­
sunki i n a  ich m iejsce wprow adza stosunki 
zdrowie. ^Tylko takie przesilenie musi się odbyć 
szybko, w tempie zdecydowanem, i przyczynić 
śię do w yjaśnienia stosunków.

Obecne podskórne przesilenie jest zgniłe, 
i fcezideowe, wskutek tego dezorganizujące rząd 
i państwo. Mamy już nam acalne skutki tego 
przesilenia: spadek1 marki polskiej i rozpoczyna­
jącą się drożyzino, za  co zapłaci polskie społe­
czeństwo.

Rząd obecny czeka cierpliwie — kilka m ie­
sięcy n a  utw orzenie nowej parlam entarnej w ięk­
szości. W iększość ta dotąd się n ie w ytw orzyła 
i iniema nadzieji, aby  w krótkim  czasie pow stała.

A przesilenie trWa w całej pełni. Czuć je 
w Sejmie, który p rzesta ł intenzywnie pracować, 
i traw iony jes t politycznymi kom binacjam i; cZuć 
jie w rządzie i aparacie państw ow ym  który się 
rozluźnia i dezorganizuje. Czuć je w społeczeń­
stwie, które ze zdum ieniem  patrzy n a  to, co się 
dzieje Seimie.

Taki gnilny 'stan jes t nie do zniesienia. I 
d la  tego dobrze zrobił prezydent Sikorski, że 
zam ierza n a  sobotni°m  posiedzeniu Sejmu przy 
okazji prowizorium  budżetowego postaw ić kwe- 
tetje votum zaufan ia i rozstrzygnąć kw estję w 
otw artej bitwie. Dla prezydenta m inistrów  n a j­
gorszą jest rzeczą, gdy się pozwoli „zadusić 
w w orku", jak  to próbowano dotąd Zrobić z p. 
Sikorskim. Niech społeczeństwo wie, o co c.podzi 
I tniech odpowiedzialność będzie jasno u s ta ­
lona.

Możliwi® jest, że p. Sikorski ń a  sobotniem 
posiedzeniu nie otrzyma votum" zaufania, bo ży­
dzi aa wycofanie num erus c lausus“ będą - 
Zdaje się — głosow ać przeciw  rządowi. Ale 
Sikorskiego łatw iej jes t obalić niż stworzyć n o ­
wy rząd, dla którego przynajm niej do tej pory 
h ie  widać większości, bo obecna „w iększość" 
P iasta  i ChjeUy je s t w iększością n a  papierze, 
a  w rzeczyn isfosci jest m niejszością.

Obalenie p. Sikorskiego wprowadzi państwo 
w odmęt przesilenia, dla którego sami in icjato­
rzy nie widza dotąd w yjścia. Taka robota jest 
dlla państw a szkodliwa, a koszty jej zapłacą 
obywatele. Niech tylko społeczeństwo polskie 
zapam ięta sobie dobrze, komu teń  Stan zaw dzię­
cza. Polityk.

WŁADYSŁAW ORKAN. 34

Kosika Napierski
P o w ieść  z XVII. w ieko.

(Ciąg dalszy).

— Pytasz Wmość, co mię stroną tam tą  
prow adziło? Aby odpowiedzieć szczerze, m uszę 
wrócić do lat ubiegłych, których chcę zapom ­
nieć, a które mię w zruszeniem  w ołają  — do 
czasu mego chiopięctwa. Będąc przy dworze, 
jeszcze za Zygmunta, w idyw ałem  na pokojach 
i w dziedzińcu zam kow ym  różnych ludzi, sw o­
ich i obcych, w stro jach cudzoziem skich i w 
k on tuszarh  — cały barw ny korow ód/oczy  ch ło ­
pca wszędobylskiego ciekawiący. Nieraz, pom ­
nę, zaczajałem  się w kurytarzach, aby przyzie- 
rać się ludziom, do fcancelarji króla zd ąża ją ­
cym. — I w tedy to  tam  zobaczyłem  górali z 
pod Tatr. W swych białych, obcisłych strojach, 
topolow i rośli, o tw arzach orlich  i oczach — 
choć z prośbą przychodząc, jacyś w ładno-nakaź- 
ni -— wy d i i i  się mi herosam i z bohaterskiej b a ­
śni. W ierzyć nie chciałem , kiedy mi mówiono, 
że to chłopi, poddani króla. W ym arzyłem  sobie 
ich rasę Małą, nadludzką, na wysokiej, słone­
cznej dolinie, zam kniętej białem i w ieżycam i Tatr, 
panującą. Śniłem ło nich po nocach — z i c h  
postac-am i łączyłem  moje m łodociane plany —

Mocne nerwy.
(Od naszego korespondenta).

Warszawa, 24. maja.
Ktoś napisał niedawno, że p. Witos traci rów­

nowagę ducha. Jest to fatalna pomyłka. P. Witos 
pilnie obserwował życie, zwłaszcza w czasie wojny* 
Obdarzony niezwykle bystrym umysłym i dosko­
nałą pamięcią, znakomity mąż stanu, w całej dzia­
łalności swej trzymał się zasady, że wygrywa ten, 
co ma mocniejsze nerwy. Mieć mocne nerwy — 
oto kardynalna zagada polityki. Choćby wszystko 
runęło w gruzy — człowiek o mocnych nerwach 
zostanie.

Otóż p. Witos trwające już nieomal od pierw­
szego ekspose gen. Sikorskiego przesilenie zaaran­
żował w ten sposób, aby wszystkich nerwowo wy­
czerpać. Stawiając pod znakiem zapytania rząd, o- 
biecując zmienić 'go przy najbliższej sposobności, 
poruszy! nerwy całej maszyny administracyjnej, ca- 
łej reprezentacji polskiej zagranicą. Zaczynając u- 
kłady, zaintrygował prawicę, gdyż nagle otworzył 
furtkę do raju władzy. Posiał niepokój w sercach 
demokracji polskiej, która czeka z największem 
napięciem, — kiedy wreszcie wójt wi.rzchosławicki 
zalegalizuje bomby krakowskie i warszawskie, — 
rządowe poparcie udzieli wszystkim faszystowskim 
organizacjom, by z ich pomocą porachować się 
z dążnościami ludowładczetmi i republikańskiemu 
Doprowadził do najwyższego podniecenia wreszcie 
nerwy wszystkie? dbałych o dobro państwa, którzy 
nie mogli bez zgrozy patrzeć na skrępowanie rządu, 
upadek wydajności pracy w sejmie, anarchję potę­
gującą się z dnia na dzień we wszystkich dziedzi­
nach życia tym, którzy wołali: wszystko lepsze 
od1 tej niepewności, w której żyjemy.

P. Witos, nie przejmuje się niczem i zachowuje 
nerwy zupełnie spokojne. Właśnie czeka na to, że­
by inni, bardziej nerwowi, zgodzili się nareszcie 
na to wszystko, na tę najgorszą ewentualność, od 
której nic lepszego dać nie może.

Lecz nagle — stała się rzecz dziwna. Pakt już 
gotów — już został ntecmąl ogłoszony. Pominię­
to tylko „drobiazgi" w rodzaju zchjenizowania ar- 
mji (usunjęcia oczywiście z niej marszałka J. P ił­
sudskiego i jego współpracowników, kufiąlne wy- 
boiy do samorządów i inne szczególiki). I gdy 
czekano, aż słabsi nerwowo zaczną krzyczeć: da­
wajcie jeszcze coś gorszego, byle prędzej — zna­
lazł się człowiek, który snać ma jeszcze silniej­
sze nerwy od p. Witosa i jeszcze mniej się przej­
muje oprawami „stabilizacji stosunków" w Rzeczy­
pospolitej,

Tym fenomenalnym mężem stanu okazał się 
znany w szerokich kołach autor konstytucji poseł

zostali mi też głę&oko w pam ięci. Gdy więc 
nad .rzedł czas Mody w m ęce m yśli, już do jrza­
łej wykwitły jplan trzeł>a było na  ziemi i przez 
łudzi począć wykonywać — ku tej dolinie w y­
sokiej. ku tym  herosom  śnionym  ufność mię 
pchnęła. Pom yślałem : jeśli , przez ten lud oso­
bliwy n ie  spraw ię, ©o przedsięw ziąłem  to Drzez 
żad«u inszy. I oto  tam  skierow ałem  kroki...

Umilk, zapatrzony w zachód, a oną  ziemię 
wysoką i Tatry b iałe  — jak  zjaw ione 'zaklę­
ciem widzący — zaś opat, czując wagę zapo- 
czętycE zwierzeń, ze drżeniem  czekał dalszych 
wy spow iedzi.

■ Nie w ysłuchał nic z onyćh. M łodzieniec, 
przeniesiony myślą, n a  Podhale, m ajaczyć począł 
do św ia tła :

— W m ęce lat piastow ałem  sen mój, niin 
się Wolą n ie  zAimienił, by u róść w czyn. Czy­
nowi, w •'mieszczonemu krzywdą, ram ię poddam, 
podłożę ducha całego. Niechaj się stanie. Ude­
rzę surm ą o  skały  — śpiące zbudzę — Bolie- 
sław ow e zastępy wywołam... W ylecą orłow ie 
biali — Załopótają skrzydłam i. Szum się po­
niesie polecą wieści budzące. Wici po gó­
rach zapłoną — zorzą do szyb zaświecą. — 
Ockną się ludzie w chatach — oczy w  zd u ­
m ieniu przetrą — w yjdą jak  z grobów ma św ia­
tło, praw dziw ie z m artw ych powstali...

Stojącem u w oknie odblask  zorzy zachodu 
sp łom eriił oblicze — koroną ogni krw aw ych 
siad ł na. w łosach.

prof. dr. Dubanowicz. Polityk ten, solidaryzując się 
całkowicje z p. Witosem w jego wysiłkach ku oba­
leniu rządu, skoro tylko usta ministtrów została 
opublikowana, zastrzegł sobie wolną rękę w sto­
sunku do przyszłego gabinetu. Twórzcie go, twórz­
cie — powiada — ale ja i wam zaioję sadła za 
skórę. „Rzeczpospolita" jx)cnwyciła tę nutę, śpie­
wając z mazu rska -

wito — sje! wito sic! 
lec zaroz sie pozegno.
— niby ze władzą —

Wątpię, czy Widmo upadku zdolne było skon­
sternować p„ Witosa. Raczej nie. Wszystko przema­
wia za tern, że wobec tego postanowił on jeszcze 
przewlec nastrój przesileniowy. — Kto wie, może 
i p. Dubancwicza hum or odleci? Co to szkodzi 
poczekać.

Tałc to sie bawia w dawnym instyttueie m a r j-  
skim. (Poziom moralny i obywatelski panującego 
tam genjusza miejsca nie zyskał wiele na tern, że 
załoga gmachu się zmieniła od czasów carskich).

Ale oto przyszed1 czynnik nowy. P. Sikorski 
dał do zrozumienia, że nie pozwoli się udusić. Kie 
da się otruć chytrze wsączanym w organizm obec­
nego .rządu bakcylom intryg i skoro nikt nie chce 
wystąpić z otwaitą przyłbicą — on wystąpi i zmu- 
ęi. swych odwecjarzy do przeciwstawienia progi a - 
mowi — programu, zasługom — zamierzeń, obec­
nemu dzierżycielowi władzy — niecierpliwego kan­
dydata.

Inicjatywa całkowicie yypadła w tej chwili z rąk 
twórców większości. I mie mogło być inaczej. Po­
mimo wszystko koniecznością jest życie polityczne 
dla nas — a silniejsze gesty w niem mogą wyko­
nywać tylko ludzie twórczy i obdarzeni czemś wię­
cej niż sprytem. P. Sjkorski może ulec. Przeciw 
niemu głosować będzie większość, złożona z roz­
wścieczonych na obecną politykę ,rządu Niemców, 
żydów, witosowców, no i reszty Clijeny.

Zespół tak zgiany może sprawić, że przesile­
nie ze stanu utajonego przejdzie w stan jawny, aby, 
się wlec w nieskończoność. P, Witos jednak, je­
steśmy pewni, i wtedy zachowa spokojne nerwy.,

Adam (Jziemblo.
Na subtelnie przez p. Uziembłę wycienio- 

waną charakterystykę sytuacji i ludzi możnabyi 
zapatrywać się inaczej. Umieszczamy powyż-[ 
szy artykuł, jako dalsze ogniwo z łańcucha1 
mężnych, czystych, ideowych wystąpień. Z po­
wodu nich p. Uziembło zaszczycony został wy­
kluczeniem nieistniejącego moralnie, rozpadają­
cego się organizacyjnie stronnictwa, w któ- 
rern — po tryumfie ideologji pp. Bryla i Ha-' 
merlinga — Wkrótce nie będzie miejsca dla- 
łudzi ideowych i czystych. — Red.

■♦■•■♦O— T
■ - —  l s m —  " i  m - j — a  w

Na ‘drugi dzień rano Kostka już na  wyiezd- > 
rem. — poprosił' opata o in k au st i pióro. S k re­
śliwszy przy stole zdań kilka, podał rękopis o- 
patowi.

— W podzięce za gościnę — rzekł.
Opat przeczytał: }> :
„Ja m żej podpisany zalecam , aby ten bon- • 

w ent tyniecki ze wszystkiemu wsiami wcale nie- ’ 
naruszenie zostaw ał od przechodzących żołnie- j 
rzy, pod )Lo,mendą naszą  będących, a to pod 
utraceniem  gardła, ktoby się inaczej śm iał po- ' 
ważyć". (Toż ^amo po niem iecku.) Dan w Tyń­
cu, w m aju  1651 r. A leksander Lew ze S ternber- j 
ku“ .

Przeczytaw szy to, obrócił oczy zdziwione 
na  Kostkę. Poczerń, uścisk  żegnalny dodając, ' 
rz e k ł: 1

— Jakiekolwiek sa. zam ierzenia W mości... 
wiem iż zrodzone z praw dy serca. Przeto niech1, 
Bóg im  pomags.1 !

V.
Tymczasem n a  Podhalu h y r po dziedzinach’ ! 

szedł o ..pułkowniKu' królew skim ", który m iał 
w ładzę skazanych wyrokiem hersztów  od drze 
wa śm ierci Tdjąć. !

Którzy byli obecni przy niedoszłej egzekucji ; 
w mieście, szeroko rozpowiadali o w ydarzeniach1 ! 
dnia onego. Jako na wzgórze za iruasm skaza- , 
nych wyprow adzono; jako katow ie sznur już' j 
gotowlali; jako już żadnej nadziei dla hersztów  
nie było  (C. d. n.)
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Przed decydującą chwilą.
Warszawa. (G.) Wiadomem jest, |że na wczo- 

rajszem sobotniem posiedzeniu Sejmu prdfydenł mi­
nistrom zdecydowany jesj postawić kwestję zaufa­
nia dla rządu przy rozpatrywaniu prowizorjum bu­
dżetowego. Uchwala komisji budżetowej wobec za­
wartego już definitywnie paktu prawicowo-piasto-

wego jest przygrywką do wczorajszego posiedzenia, 
a aczkolwiek nie była niespodzianką, wywarła jed­
nak w kolach sejmowych duże s.-rażeire.

W  chwili obecnej obraduje szereg klubów dla 
szczegółowego określenia swego stanowiska w dniu 
dzffifljszym.

Klub ?SL. Piast przeciw rządowi.
Grupa p. ]. Dąbsftiego nie solidaryzufe się z większością klubową.

Warszawa, (fel. wł.) (M). w  godzinach w ie­
czornych odbył posiedzenie sejmowy klub PSL.
Piasta pod przew odnictwem  prezesa W itosa.

Przedm iotem  oOrad klubu była sytuacja po 
lityczna. Obrady zagaił prezes Witos, który o- 
rnawiał cały szereg punktów, które rozwinęło 
szereg knowców. Przem awiał z kolei pok. b a b ­
ski, który postaw ił rezolucję dom agającą się 
wolnej ręki dla członków klubu przy dzisiejszem  
głosow aniu nad prow izorjum  budżetowym. P rze­
ciwko tej rezolucji wypow iedziała się wiekszóść 
mówców. W rezultacie przyjęto wniosek pos.
Nied helskiego, .nakazujący członkom klubu [glo­
sować za ca łośc ią  prov, isorjum  budżetowego /.a

wyjątkiem  jeredytów dyspozycyjnych di a nrezy- 
djum rady m inistrów  i In in istra  spraw łzagr.

W niosek pos. 'Niud helskiego uzyskał 47 gło­
sów przeciwko 12, temi sam ym i glosam i upadł 
wniosek Dąbsk ego. nieobecnych było pięciu po­
słów zwolenników opozteji. K których dwu zło­
żyło im ienną deklarację w yrażającą łączność z 
grupą. Dąftskiego.’ '• ’■*. 51- 5 ' -• • . . i —/wy I

Za wnioskiem fiosla  Dąbskisgo przem aw iał 
między innymi sen. W yftouch i poą.ł W yiZ,r 
kp.wski Po g ld so ian iti p Dąbski oświadczył, 
że on i koledzy jego zastrzegają sobie praw o z a j ę ­
cia  odpowiedniego, slanow iska wobec tego w y­
niku głosowania.

Zaszczytne wykluczenie.
P i a s t  „oczyszcza s ię“ z ludzi uezciwyeh.

P. poseł Adam Uziemfolo, redaktor organu 
P5L., warszawskiej „Gazety Ludowej", nasz ko­
respondent warszawski, człowiek lak pod względem 
charakteru, czystości zasad, jak inteligencji i ta ­
lentu pisarskiego, — jeden z najwybitniejszych w 
stronnictwie, który przyiw nil się w wysokim sto­
pniu1 do rozszerzenia wpływów partji w W ileń­
szczyźnie, z powodu artykułów zamieszczonych w 
„Kurjęrze Lwowskim" wykluczony został z partji. 
Uczynił to zarząd główmy Piasta, który cichaczem 
pozbył się b. ministra Bartla, zarząd, który, w sto­

sunku do znanego p. Gagatka użył oględnego wzko- 
tu, że „nie iest członkiem stronnictwa" i który 
zatwierdził kandydatury i darzy swem zaufaniem 
osoby pp. Hammerlinga i Bryla.

Zarząd główny Piasta mą rację. W takich wa 
runkach dla p. Adama Uziembły niema miejsca 
w stronnictwie, a stać się może, że wkrótce pobyt 
w nimi będzie niemożliwym dla ideowych, szanu­
jących się ludzi.

Dlatego też wykluczenie p. Uziembły jest dla 
wykluczonego zaszczytnem.

Konfli&f między Poincarem a senatem na Ile Etsmonizmo.
Poihcare zgłosi! dymisjo gabinetu, następnie ją  sofnął.

SENAT OGŁOSIŁ SWĄ NIEKOMPETENCJĘ i sądowej i nie jest wymierzone przeciw poliiyce rzą- 
W SPRAWIE KOMUNISTÓW i du. Poincare obstawał jednak przy swej decyzji

Paryż. (Pat.). Rada senatorów  powołana w .zgłoszenia dymisji. Prezydent Millerand poparł ar- 
charakterze wysokiego irybunału, orzekła, iż n ie : gumenty ministrów, zwracając uwagę na tlrudnoścj,
jest kompetentna w, sprawie komunisty Gai Mija i 
towarzyszy.

ZGŁOSZENIE DYMISJI
Paryż. (Pat.). Niezwłocznie po zapoznaniu się 

z decyzją trybunału senatorskiego, stwierdzającą 
niekompetencję jego w sprawie Cacnina, minister 
sprawiedliwości Colrad złożył na ręce Poincare'go 
sw'ą dymisję. Poincare odpowiedział, iż decyzja 
I r y b u n a łu  godzi w/.cały gabinet, kttóry jednomyśl­
nie postanowił-zastosowanie represji wobec komuni­
stów Poincare zwołał posiedzenie g a b in e tu  w  celu 
omówienia sytuacji. Większość członków wyrażała 
zdanie, iż orzeczenie trybunału ma charakter zwy­
kłego orzeczenia wydanego na podstawie procedury,

jakie spow ©4© wał aby dymisja gabinetu. Poincare 
zdecydował się wreszcie cofnąć dymisję.

SUKCES POLITYCZNY POINC/ RE‘GO.
Paryż. (F a t) . Tutejsze ko1 a polityczne uważają 

żi Poincare odniósł wczoraj w Izbie jęden z naj- 
większych zwycięstw w jego karjerze politycznej.

. Koła te uważają, 'że decyzja trybunału senackiego 
‘ nie godżi bynajmniej w politykę rządu i posiada 
'charakter wyłącznie prawno-sądowy, wyrażając je­
dynie chęć przekazywania spraw fcgitaqi komuni­
stycznej kompetencji trybunałów zwykłych.

Generalny strajk górniczy n> Z. Ruhr.
Berltn. (Pat.). Dzienniki poranne donoszą, że j praca. Jest. to prawdopodobnie strajk na znak sym- 

we wszystkich kopalniach Zagłębia Ruhry ustala | patj: z wypadkami w Dortmundzie.

STYPENDJA DLA AKADEMIKÓW.
1 órszawa. (Pat.). Komisja oświatowa przyjęła 

w trzeciem czytaniu projekt ustawjy, o państwowych 
stypenajach akademickich.

Przyjęto również projekt ustawy o zaopatrzeniu 
Utanczycieli weteranów z okresu niewoli. Szczegóło­
wa diyskuFja •wywiązała się nad art. 13., który

traktuje o źródłach pokrycia zaopatrzenia i między 
ipnymi mówi, źe uczniay ijf szkół średnich winni 
wnosić specjalne op łaty  na rzecz nauczycieli wete­
ranów. Komisja sprzeciwdła się takiemu brzmieniu 
art., który odrzucono, przyjmując zasadę, że po­
krycie na zaopatrzenie weteranów nauczycieli po­
winien dawać rząd.

Bomba w uniwersytecie 
warszawskim.

Warszawa. (Telef.). „Kurjer W arszaw ski" d o ­
nosi :

Mniej więcej około godz. Ó-ej wieczorem Ro­
man Orzęcki, wykładający na uniwersytecie w ar­
szawskim  teorję statystyki, wj szedł ze swego miesz­
kania w bocznym pawilonie, gdzie mieszczą się 
seminai-ja, Tow. Bratniej pomocy i mieszkania nro- 
fesorów, zaniepokojony swegem na schodach. Projł 
Orzęcki zeszedł «z pierwszego piętra na parter ; 
gdy stanął na podłodze sieni, nastąpił straszny, 
wybuch, który wyrwał podłogę i zburzył schody, 
tak, iż prof. Orzęcki poszarpany wybuchem wpadł 
przez otw ór do  piwnicy.

Siła wybuchu była  tak straszna, że cała sien 
uległa zniszczeniu, a drzwi wiodące z tejże M.n 
do sekcji wydawniczej Tow. Bratniej pomocy, zo­
stały  również wysadzone z zawias, a cala ściana 
granicząca z pokojem prezydjum Tow. Bratniej p o ­
mocy, runęła  naprzód.

W pokoju tym znajdowali sję podówczas człon­
kowie; sądu koleżeńskiego Bratniej pomocy. Dwaj 
z nich, pp. Czaykowski i Godżiejewski, siedzieli 
na otomanie pod ścianą, która runęła i ttylko 
dzięki wielkiej sile wybuchu, oraz ochraniającem u 
plecy tylnemu oparciu otomany, wyszli cal ) t - n ie­
bezpieczeństwa. Cegły runęły górą nad głowami 
siedzących, tak, iż zostali tylko częściowo zasy­
pani gruzem i zlekka potłuczeni.

Jeden z nich, p. Czaykowski, opowiada, że 
w kilka sekund po w-ybuchu, ogłuszony i zdezo­
rientowany, usłyszał jęki, dochodzące go przez wy­
walony otwór z sieni, jednocześnie usłyszał jęki 
syn prof. Orzęckiego, krewy stoiac w oknie na 
pierwszem piętrze i nie mogąc zejść na dół, wołał:

— Dajcie mi drabinę, tam ktoś jęczy na dole!
Studenci, bęaący w lokalu prezydjum, wydo­

stali się z gruzowiska, jakie przedstawiał pokój, 
i zaalarmowali Pogotowie ratunkowe, straż ogniową 
i Komisarjat. Jednocześnie nadbiegli asystent geo 
logji p. Łuniewsk i trzech policjantów, którzy przy 
pomoc) woźnych i studentów wydobyli z piwnicy 
rannego prof. Orzęckiego. Pierwsze jego słowa 
były:

— Ostrożnie, bu mam poszarpane nogi.
A gdv go następnie położono w celu1 zatamo­

wania 'krwi, poprosił o poduszkę.
O bit nogi nieszczęśliwej ofiary nikczemnej 

zbrodni zostały literalnie urwane Przewieziony n a­
tychmiast do szpitala sw Rocha, profesor czuł sję 
coraz gorzej.

Na miejsce strasznego wypadku1 przybyły na­
tychmiast wyższe władze policyjne i woiskowe. 
Następnie zjechali prezes min. gen. Sikorski, kom. 
■miasta gen. Suszyński, rektorzy wyższych uczelni 
i wielu innych. Przed uniwersytetem i przed szpi­
talem św. Rocha zgromadziła się ciżba studentów, 
oraz niezmierny tłum publiczności.

Rzeczoznawcy i detektywi stwierdzili, że siła 
wybuchowa bomby skierowana była głównie w dół, 
co świadczy o tern, że nie był to dynamit, a raczej 
pyroksylina. Okoliczności świadczą także o tern, 
że bomba była lontowa.

Na przybywających na miejsce wypadku po­
wstałe spustoszenie sprawia straszne wrażenie. Po­
dwórzec uniwersytecki jest zarzucony szkłem z szyb 
które wypadły z wielu okien. Lokatorzy górnego 
piętra pawilonu, w którym nastąpił wybuch, .uzy­
skali komunikację na zewnątrz z oomoeą wysuwa­
nej strażackiej drabiny, którą ustawiono na czas do 
uprzątnięcia .schodów. W  sieni, między gruzem, 
znaleziono pokrwawioną stopę prof. Orzęckiego, 
wraz ze szczątkami goleni. Znajdująca się na I. pię­
trze pracownia psychologiczna prof. St. Witwic- 
kiego została zniszczona, jakoteż cześć rtiieszkar.idf 
p. Cholewińskiej. Znajdujące się w tern osiatnu/rrt 
dziecko wyszło z wypadki] bez szwanku.

Władze są na tropie sprawców. Już prof. Kłos 
miał podobno stwierdzić, iż 'krótko przed zama­
chem widział dwóch młodych ludzi, którzy na jego 
widok jakgdyby sję kryli w ustępie. Jeden z nich 
miał trzymać teczkę, wypchaną ciężkim prztdfnio- 
tem. Podobnie zeznał dorożkarz, że widział dwóch 
ludzi wybiegających z uniwersytetu. Władze pole­
ciły dorożkarza tego odszukać.



KURJER LWOWSKI z niedzieli dnia 27-go m aja 1923. Nr. 123.  '7 ^  i

PROFESOR PETRAŻYCKI UNIKNĄŁ NIEBEZ­
PIECZEŃSTWA

W  godzinę po wybuchu spokojnie powracał z 
posiedzenia do uomu profesor Leon Petrażycki, 
który mieszka w lym właśnie skrzydle gmachu uni­
wersytetu, w którym dokonano zamachu.

O wybuchu bomny profesor już wiedział, nie 
znał tylko straszliwego nieszczęścia, jakie spotkało 
jego uniwersyteckiego kolegę.

Wiadomość o pnof. Orzęckim przejęła do głębi 
profesora Petrażyckiego:

— „Jakiż wielki tragizm! — Człowiek głębo­
kiej wiedzy, jeden z dwóch znakomitych statystów 
polskich, przebył kalwarję w bolszewji, by w Pol­
sce..."

PROF. ORZĘCKI ZMARŁ.
Warszawa, (tel. wł.) (G). Ofiara przedwczo- 

rajs»6go zam achu prof. R om an Orzęcki zm arł 
w czoraj o g o d z .,1 0 ‘30 rano w szpitalu św. R o­
cha. Prof. Orzęcki był jednym  % najznakom it­
szych statystyków  europejskich. W r. 1917 był 
profesorem  statystyki w  t. zw demidowskim in ­
sty tucie praw niczym  w Jarosław iu  nad  W ołgą. 
Na stanow isku tem  prof. Orzęcki pozostał do 
wybuchu lokalnej rew olucji t. zw. rewolucji Sa- 
wiukuwa. Potem  przeszedł całe piekło przew ro­
tu  bolszewickiego podczas którego trzy czw arte 
Jarosła’v ia  legło w gruzach a połow a ludności 
została  bądź rozstrzelana, bądź wym ordowana. 
Orzęcki w n ad e r ciężkich w arunkach, p rzew aż­
n ie piechotą d osta ł sie do Kijowia i s tąd  już 
łatw iej p rzedostał się do k ra ju , aby objąć k a­
tedrę statystyki n a  wydziale p raw a Uniwersy­
tetu  w arszaw skiego.

Zmarły (ósieiocit fcołnę.. syna i córkę.

OLBRZYMIE wrażenie zamachu .
Warszawa (Tel. Wł.j (G). Przedwczorajszy za­

mach wywarł w mieście wielkie wrażenie. W ładze 
bezpieczeństwa w związku z zamachem zarządź i ły 
wzmocnienie pogotowia policji na terenie całego 
miasta. Policja otrzymała rozkaz nie dopuszczać 
dó jakichkolwiek skupień ludności, lub ekscesów, 
na których niewątpliwie zależy różnym ciemnym 
żywiołom. Pozatem obstawiono strażami specjalny­
mi cały szereg gmachów, co dó których istnieje 
jakakolwiek możliwość zamachu.

Do prowadzenia śledztwa sądowego powołano 
sędziego do spraw szczególnej wagi Luksemburga, 
który prowadzi je z całą energją. Aresztowano 
kilkaset osób przeważnie z kół młodzieży, z któ­
rych 16 osób zatrzymano, a resztę zwolniono. — 
Wyniki śledztwa z naturalnych wzg'ędów trzymane 
są w tajemnicy, jednak, jak przenika z kół rządo­
wych władze są już na  tropie zbrodniarzy. (Oby 
nir na fałszywym!). - - -

20 MILJON6W NAGRODY ZA WYKRYCIE 
SPRAWCÓW

Komisarz rządu Beczkowicz ogłosił następu­
jące obwieszczenie:

Dnia 24. maja r  b. ponownie dopuszczono się 
czynu występnego w zy  użyciu środków wybucho­
wych, tym razem w gmachu uniwersytetu warszaw­
skiego.

Władze bezpieczeństwa wytężają wszystkie siły, 
aby wykryć przestępców i oadać ich w ręce spra- 
wiedliwości.

W celu szybszego ujęcia winnych wzywam 
wszystkich, którzy posiadają jakiekolwiek wiado­
mości, mogące mieć znaczenie dla sprawców do­
konanych przestępstw o zgłaszanie się niezwłocz­
nie, do władz, prowadzących śledztwa, ul. Sena­
torska 12 i ul. Daniłowiezowska 3.

Dra osoby, która przyczyni się dó wykrycia 
sprawców przestępczych czynów, przeznaczam na­
grodę w ‘kwocie 20,000.000 (dwudziestu miljónów) 
marek.

Komisarz rząd u : w z. Z. Beczkowicz.
Warszawa d’n. 25. tnaia 1923 r.

i? .-i -'i. I  
KONDOLENCJA MIN. OŚWIATY.

Warszawa. (Pat.). Na posiedzeniu sejmowej 
komisji ośw:atowej postanowiono wysiać do uni­
wersytetu warsz. delegację dla wyrażenia współ­
czucia z powodu zamachu dokonanego na uniwer­
sytet przez podrzucenie bomby.

*
*r

* ~ A *

SPRAWA ZAMACHU NA POSIEDZENIU KOMI 
SJI ADMINISTRACYJNEJ.

Warszawa, (tel. wł.) (G). Na wczoraj szem 
posiedzeniu kom isji adm inistracyjnej usiłowali 
posłow ie prawicy skorzystać z w czorajszych za­
machów dla a ta k fc a n ia  rządu. M ianowicie pos. 
Kozłowski Z. L. N. skierow ał napytanie do rzą ­
du oiwyniku dochodzeń w sprawie osTatnfch dwu 
wybuchów dynam itowych. Z ram ienia rządu w y­
jaśnień udzielał szef departam entu bezpieczeń­
stw a p. Bilski oraz główny kom endant policji 
pułk. Bayer. W obraaach nad tymi w yjaśn ien ia­
m i brali udział przedstaw iciele w szystkich stron ­
nictwo W niosek posła  Putka o przerw anie obrad 
nad  tą  spraw ą i przejście do następnego p un­
ktu porządku dziennego zostaf odrzucony. G ło­
sowali za tum  tylko przedstaw iciele "PPS., W y­
zwolenia i NPR. Uchwalono natom iast wniosek 
Korfantego, .aby odroczyć dalszą dyskusje f p ro ­
sić min. spr. wew{n. o udzielenie "komisji na ]e- 
dnem z następnych posiedzeń dostatecznych w y­
jaśnień

Wiadomości telegraficzne.
Nowy Sejm kowieński zbierze się 6. czer­

w ca br. (AW).
Projekt ustawy amnestyjnej odesłany do klu­

bów. Na posiedzeniu sejmowej komisji prawniczej 
przystąpiono do rozpatrzenia projektu amnestji o- 
pracowanego przez podkomisję. Na ogólne zyczenie 
członków komisji postanowiono projekt ten dać u- 
przednio do rozpatrzenia klubom poselskim, po­
czerń dopiero komisja puzystąpi do ostatecznej de 
baty. (Pat.).

Niemcy mają dość odbudowy Rosji? B er­
liński dziennik rosyjski „R ui" uchodzący za- 
pismu wydaw ane za  pieniądze niem ieckie w ko- 
lespondeig ji z Kijowa pisze, że koła przem ysło­
we niem ieckie Judzą jsię co ;do korzyści w ypływ a­
jących z w spółpracy Niemiec nad  odbudow ą R o­
sji. W iadomość la o tyle jest charakterystyczną, że 
te złudzenia dotychczas były kolportowane głów­
nie przez te  koła niem ieckie, które m iały  najw ię­
kszy w pływ ina zawarcie trak ta tu  w Rappallo. 
Dziś ko ła te  wycofują się z pierwotnego swego 
stanow iska. Pod tym  względem korespondencja 
„R ula" je s t w łaśnie bardzo znaczącą. (Tel 
wł.) (G).

Na. khnaresie socjalistów Stanów Zjedno­
czonych przyjęto rezolucję dom agającą się od 
R osji zaniechania polityki prześladow ania. Po­
wzięto również uchw ałę dom agającą się od S ta ­
nów' Zjednoczonych wypuszczenia ńa wolność 
w szystkich przestępców politycznych. (Pat).

Ze spraw ukraińskich.
Wyprawa po jaja. Piszą nam  |z kół u k ra ­

ińskich: Dyrektor lwowskiego Sojuza koopera­
tyw przy kraj. Tow arzystw ie „Silskyj hospodar" 
Panycz w yjechał wczoraj do W arszaw y, bv przy 
pomocy prezesa ukr. m łyńskiego klubu Sam ijła 
Pidhirskiego uzyskać odpowiedni przydział j | j  
z kontyngentu przyznaezonego n a  wywóz w‘ m a­
ju. W zasadzie  byłoby słusznem  by ukraińskie 
tow arzystw a taki p rzy d zia ł utrzym ały. W pierw ­
szym  jednak rzędzie należy uwzględnić te to ­
warzystw a i osoby, k tóre dają gwarancję, że 
uzyskanych zysków nie obrócą na antipuństwo- 
wą agitację. Doi takich indy w id jów szkodliwych 
z państwowego punktu w idzenia należy w łaśnie 
p. Pidhirskyj, a  zyski z tansakoji handlowych 
użyje n a  pew no na szerzenie antipolskiej pro- 
p ig an d y  n a  W ołyniu i subwencjonowanie gali­
cyjskich trudowilków, z którymi pozostaje w so­
juszu.

(e) Uchwały zjazdu trudowików w sprawie 
rteformv rolnej utrzym ane są w tym sam ym  
tonie i duchu, co i .postanowienia natu ry  poli­
tycznej. Główne ostrze zw rócone jest przpciw' 
kolonizacji i osadnictw u wojskowemu. Zjazd 
stoi n a  stanow isku, że spraw ę podziału ziemi 
może w ywierać w yłącznie „ustaw odaw cze c ia­
ło" w yłonione z ludności zam ieszkałej tga kre­

sach wschodnich. Zanim  takie „ciało ustaw o­
daw cze zjednoczonych ziem ukraińskich" — nie 
wejdzie w życie, Naczelny Zjazd domaga się: 
zlikw idow ania cywilnej! i wojskowej kolonizacji 
n a  obszarach  W sch. M ałopolski, W ołynia itd., 
zniesienia obow iązujących ustaw  o kolonizacji 
wojskowej, i zm iany ustaw y o reform ie rolnej 
w kierunku zaspokojenia potrzeb ukraińskiego 
ludu rolnego.

(e) Narożny Zjazd Chełmszczyzny b ę d ą c y , 
dalszym  ciągiem zlepienia „w spólnej platform y" 
pod egidą endecką, zw ołany został na 28. hm. 
do Chełma. W żjeździe wezmą udział posłowie 
W asyłczuk W ojtiuk, Lubarski j  L i

Wiec ogólno-akademicki w sprawie 
zjazdu we Lwowie.

Z W arszaw y donoszą: W e czwartek 24. 
bm odbył się w hallu  Politechniki w arszaw skiej 1 
tłum ny wiec polskiej m łodzieży akadem ickiej. 1 

W dyskusji nad ordynację wyborczą zgło 
. szono trzy różne wnioski: jeden o przeprow a- . 
dzenie pięeioprzymiotnikowego głosowania, dru- i 
gi o wybory na wiecach poszczególnych utzem i, ; 
trzeci, nacjonalistyczny, o w ybór delegacji na  { 
mocy uchw ały tegoż wiecju. Pierwsze dwa wnio- .; 
ski zostały prze#, praw icę utrącone. )

Wobec pogw ałcenia wszelkich zasad  pra- { 
worzadnośei i nieuwzględnienia nastrojów  i ; 
woli tak znacznej w iększości.m łodzieży, Zgrom a­
dzonej na wiecu, przez przyjęcie Wniosku pra- f 
wicy, centrum  7 leA ica wiec opuściły ze śpie- ; 
wem ,,Rotv“ n a  ustach.

Na sali pożpsialo zaledwie około 190 osób, l 
najzupełniej sam ozw ańcze dokonały wyboru 27 ■ 
delegatów i 5 zastępców  z jednego tylko odła- ; 
m u studentów.

Święto dziennikarskie.
(a) W okresie niewoli placówką narodową i ; 

społeczną było Towarzystwo dziennikarzy polskich ’ 
przez ćwierć wieku, jak wiele innych organizacji 
w b. Galicji i było reprezentacją interesów mo- ! 
ralnych i matcrjalnych dziennikarstwa, a dziś, po1 ( 
dalszych pięciu latach ruchliwej i owocnej pracy > 
w wolnej Polsce, jubileusz święci trzydziestoletni, i 
Garstka była takich, a wśród nich żyjąc}' jeszcze 
obecny prezes Bron. Laskownick., Wojciech Dą 
browski i Ignacy Njkorowicz, co mimo zaciętych , 
walk partyjnych, a naweL nieprzyjaznego wprost 1 
stanowiska niektórych ówczesnych przedstawicieli [ 
prasy, zdołali założyć ognisko dziennikarskie pod 
nazwą Towarzystwa Wzajemnej Pomocy Dzienni- ! 
karzy Polskich. Pierwsze Walne zgromadzenie od- ■ 
było się w sali obrad Magistratu 27. luttego 1893 . 
roku. Przystąpiono do pracy bez grosza i wśród 
warunków ciężkich, bo nawet w gronie dzienni- , 
Karskim nie było należytego poparcia. Pierwszy za­
rząd, do którego weszli: ś. p. Teofil Merunowicz, 
jako prezes, ś. p. Adam Asnyk wiceprezes Broni­
sław L askom  icki sekretarz, Wacław Masłowski, 
skarbnik, oraz Kazimierz Bartoszewicz, ś. p. Adam 
Bieńkowski, Tadeusz Czapelski, Kazimierz Ehren­
berg, Jan Kasprowicz, ś. p. Wacław Regtr i ś. p. 
Tadeusz Zadurowj.cz, jako członkowie Wydziału, 
musiał dbać przedewszystkiem o zdobycie materjal- 
nych podstaw, równocześnie szła praca w innych 
kierunkach. Pierwszy raut dziennikarski w sali ra ­
tuszowej i późnjejsiy bał stworzyły poważniejszy' 
podstawowy fundusz. Poczynione zaraz na wstępie 
kroki o utworzenie Organizacji dziennikarskiej w 
Krakowie. Pierwszy rok istnienia zaznaczył się pod1 
każdym względem korzystnie. W r. 1895 zmie­
niono statut i przemieniono nazwę pierwotną na: 
„Towarzystwo Dziennikarzy Polskich" o szerszymi 
zakresie. Zarząd towarzystwa przeszedł w ręce osób 
innych. Praca dalsza postępowała i w niedługim 
czas.e Towarzystwo Dziennikarzy zaobyło podsta­
wę materjalną, gwarantującą członkom, wdowom 
po nich i sierotom odpowiednią pomoc w razie 
potrzeby. Zdobywało też towarzystwo powagę na' 
zewnątrz, trzymając .rękę na pulsie życia narodo­
wego i społecznego.

W r. 1902 przestąpiło towarzystwo dc zawią­
zanego podczas Zjazdu dziennikarzy, w Lub lanie
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„Związku słowiańskich stowarzyszeń dziennikar­
skich^ w nok później tło Związkfl dziennikatzy 
austrjackich , a w r  1909 do ,,Ogo I noslowia nskiego 
Związku dziennikarzy", wreszcie do Związku dzen- 
n Marzy polskich. Pozatem brało towarzystwo u- 
dz.ał w odbywających się w rozmaitych czasach i 
miejscach kongresach i ujazdach dziennikarskich, 
reprezentując na nich nieiylko ogól dziennikarstwa 
polskiego, ale także myśl ogólno polską. — We 
wszystkich *waż»iejszych przejawach życia narodo­
wego i kwestjach publicznych, a takie tam, gdzie 
szlo O uczczenie zasług pracowników pióra, lub 
zamanifestowania uczuć koleżeńskich, było czynne 
Tow. dziennikarzy.

Wszystkie zarządy Towarzystwa nie zaniedby­
wały nigdy zapewnienia pracownikom pióra egzy- 
stenq'i na starość, lub w razie nieudolności do pia- 
cy, a wdowom i sjerofcom po nich zaopairzenia w 
postaci pensji wdowich i sierocych. W lym tteż 
celu dokonano kilkakrotnie zmiany statutu.

Po ir. 1918 wiekzsa ilość członków Towarzy­
stwa nabyła już prawa do emerytury i gdyby nie 
fakt, że wszyscy niemal uprawnieni z prawa lego 
zrezygnowali, byłoby towarzystwo nadśżarpało w 
wysokim stopniu swoje fundusze, które przed woj­
ną przedstawiały pokaźny majątek. Dziś wobec 
niskiej wartości naszej waluty, majątteh ten przed­
stawia się marnie. Trzeba będzie zdwojonej energji, 
aby, licząc sję z faktem, wzmocnić podsiawy m ar 
terjalne i podołać wymogom i ciężarom, jakie 
z biegiem lat spadają na Towarzystwo. Zależnem 
to jest tteż w wysokim stopniu od poparcia całego 
społeczeństwa polska go.

W  dniu jubileuszowych godów życzyć należy, 
aby Towarzystwo dziennikarzy spełniało nadal swo­
je posłannictwo z pożytkiem dla kraju, dla spraw 
ogólnych i swojch członków i zapewniło im do­
statni byt po ciężkich latajch prący i służby pu ­
blicznej.

XroniKa.
KALENDARZYK.

Dziś r z .  kat. F ilip a  N .; gr. k a t. H ry h o rji m. Ju tro  
rz . kat. G. 1 po Św., Sw Tr. ; gr. ka t. N. S.. św. Ducha. 
W schód słońca 3*28, z a th ó d  7'13.

TEATR WIELKI.
Sobota o 2 30 popoł. „KJrlę —  w ieczór o 7‘3C „Aida* 

(w ystęp St. Gruszczyńskiego).
N iedziela o 2'30 pop. „Orlę* — o 7*3fl w ieczór „Dom

M agdaleny '.
Poniedziałek  „L ohengrin*  (drugi w ystęp  St. G ruszczyń­

skiego).
W torek  „Dom  M agdaleny*.
Środa „Hugenoci* (o s ta tn i w ystęp  St. G ruszczyńskiego) 

TEATR MAŁY.
SoJoota „Świderek*.
N iedziela „T ragedja  dzieci".
P o n iedzia łek  .„T ragedja dzieci* (30 prć. zniżkij. 7 
W to rek  i śro d a  „Św iderek11.

TEATR NOWOŚCI.
Sobota, n iedziela  „N arzeczona L ukullusa*. 
Poniedzia łek  „N arzeczona L u k u llu sa ' (50 p rc . zniżki). 
W torek , środa  „N arzeczona L u ku llusa".

Teatr Uter.-art. „B agatela11, Rejtana 3
Od 15. m a ja  6. r. Prolog Żywickiego, w ypow ie J. 

Sławski, Część. I. „ Już  w p a d ła 11, sketch  p ió ra  Bebe. Część 
so lo w a: La Boheme, fenom , te rce t operow y. C arin , tańce 
klasyczne. B ronow ski, M irski i Sławski. Część Ilł. „ L u ł ‘ , 
farsa, opracow ał Bebe. Pocz. o godz. 8‘3fi wieczór.

Teatr. art.-Hter. „UL*, O ssolińskich 10.
Nowy p ro g ram  od 19. do 30. m aja b. r. Początek  

o 8‘30 wiecz. Ceny m iejsc  od 3000—10000 m p.

We Lwowie.
— Gtffi nazjurrf w  Brzuchowieach. W nie­

dzielę 27 bm. odbędzie się w sali rady "m innej 
w Brzuchów icach konferencja w spraw ie budo­
wy gim nazjom  w Brzuchowieach. Przew odni­
ctwo kom itetu lokalnego objął dyr. M. Rom a 
howslri

— Wypłata 33‘33 proc. zasiłku i pensji za 
czerwiec dla emerytów, wdów, i sierot, sesba Skał­
kowa we Lwowie ukończyła dnia 22. b if. w ysył­
kę ostatn ich  przekazów czekowych na przyznane 
33‘33 proc. zasiłku oraz na  ra tę  pensji za czer­
wiec, dla em erytów, wdów! i sierót z natychm  a- 
stowym  term inem  w ypłaty  wobec czego w ypłata 
tych1 należytości i przez odnośne urzędy pocz­
towe będzie ukończona w najbliższych dniach.

— Z Teatru. Dzisiejszy gościnny występ St. 
G r u s z c z y ń s k i e g o  i  A. W ó j c i c k i e j  
wzbudził, jak  łatw o mottu a  było przewidzieć 
ogrom ne zainteresow ania. Znakomity artysta, 
bohaterski tenor w arszaw ski św ięcił w „Ałdzie" 
ogromne tryum fy tak  w W arszaw ie ja k  i na  
wszystkich swoich gościnnych występach. W ój­
cicka p artią  tą  zdobyła sobie uznanie krytyki 
zagranicznej, llesztę  pozostałych biletów spize- 
dają jeszcze dzisiaj kasy teatralne.

, , O r l ę “ . Z powodu powodzenia tego w ido­
wiska, Dy rekcja daje je jeszcze raz w niedzielę 
popołudniu.

„ N a r z e c z o n a  L u k u l l u s a "  grana też 
będzie k ilka dni z rzędu, „poczem n a  repertuar 
wejdzie now ość przygotow yw ana obecnie przez 
nasz zespół opererkowy.

„ T r a g e d j a  d z . i e c i “ schodzi ju ż  z afisza. 
Owa ostatn ie przedstaw ienia odbędą się w me- 
cjgieh; i "w poniedziałek.

— 0  kwatery dla delegatów 'zjazdu akad. 
W dniatcSj od 31 n ia ja  do 3 czerw ca br. ob ra­
dować będzie we Lwowie III ogólny zjazd pol­
skiej m łodzieży akadem ickiej. N a zjazd ten z ja ­
dą delegaci w szystkich środowisk uniw ersytec­
kich, a  więc W arszawy, W ilna, Lublina, G dań­
ska, Poznania, Krakowa, Cieszyna oraz Paryża. 
Celem przygotow ania przyjęcia m iłych gości w 
naszym  kne-sowwm grodzie utw orzył się Komitet, 
organizacyjny. Komitet ten nie rozporządzając 
potrzebną ilością kw ater d la  wym ienionych de­
legatów ( w liczbie około 150) apeluje ąorąco 
do znanego z ofiarności społeczeństw a lwow­
skiego, by możliwie jaknaj szybciej zgłosili swe 
kw atery w swych m ieszkaniach pryw atnych. — 
Żaden obywatel uchylić się n ie  pow inien od sp e ł­
nienia obow iązku gościnności. Zgłoszenia tak 
pisem ne jak  i ustne kierow ać należy pod ad re ­
sem : Jerzy Żurowski, Lwów ul. Łozińskiego 7. 
Dom Akademicki, codziennie od godziny 7—8 
wieczór.

— Kursa dokształcające wakacyjne dla na­
uczycieli. K uratorjum  OSL zw raca  uię do tych 
nauczycieli (leki szkół w szystkich kategoryjj, — 
Ltórzy otrzym ali zaproszenie do wzięcia udziału 
w dokształcających kursach w akacyjnych dla 
nauczycieli szkół powszechnych w charakterze 
prelegentów, by zechcieli jak najprędzej skiero­
wać sw e ‘deklaracje dlo kuratorjum , w którym  
okręgu m ają zam iat pracow ać w czasie feryj 
1923. Zarazom  podaje się do wiadomości, że 
najw ięcej pracow ników  potrzeba w okręgach, 
leżących n a jte ry to r ju m  daw neeo zaboru rosy j­
skiego. — Bliżslze szczegóły tyczące kursów 
w akacyjnych podaje Dziennik urzędowy minist. 
W ROP Ńr. 7 i .Dziennik urzędowy kuratorjum  
OSL*. Nr. 4 z 1923 r.

— Na roboty roljne do Austrji. Dnia 29. 
brr w e w torek będzie delegat austrjack i kon­
trak tow ał n a  roboty rolne do Karyntji i Austrii 
dolnej.

Zgłaszać się należ*7 ż dokum entam i rano 
tego dnia w Państw ow ym  Urzędzie Pośredni 
ctw a Pracy w e Lwowie przy ul. Karmelickiej 4.

— (a) Echa nadużyć Puzappow skich. Roz 
prawa przeciw  Kindowieżowi i towarzyszom  
trw’ając.a już dw a tygodnie przed trybunałem  
orzekającym , o zbrodnie lichwy wojennei. p o ­
pełnionej w Ajencji handlowej lwowskiej fil ji 
Puzappu. dobiega już końca. W czoraj Z akończo­
no postępow anie dowodowe i przem awiali prok. 
Sywulak. oraz obrońcy dr. Pieracki. dr. Ringiel 
i dr. Aleksandrowicz. Dziś przed południem  o- 
głoszony będzie wvrok.

— (t) Okradziony przez ęłużącą. S łużąca 
Haim a Furm ana (kupca zam  przy ul. Krakowskiej 
r. 14. 19-letnia Anna Strzelecka w yszła z domu 
wczoraj o godz. 6. rano i \>&ęcej nie wróciła. 
Dopiero w jak iś czas później przekonał się Fur­
man. że służąca uciekając zab ra ła  mu ize sklepu 
kilkanaście metrów7 rozm aitej m aterji warto mi 
ponad 1 m iljon mapek.

Z całej Polski.
— Zmarli. W  Dąbrowie górniczej podczas 

zjazdu b wyehowańców szkoły górniczej, zmarł 
znany górnik, przemysłowiec i społecznik Hie­
ronim Kondratowicz w 77. r. życia. W r. 1899 
porzucił służbę rządową i zajmował kierownicze

stanowiska w przemyśle, jak również poświęcał 
się pracy społecznej jako poseł do b Dumy, 
prezes muzeum przem. i rola., prezes bioljoteki 
publicznej itp. Zmarły niezależnie od piacy 
zawodowej zajmował się literaturą i pozostawił 
kilka poważnych dzieł treści naukowej oraz 
mnóstwo artykułów, (m)

— W  W a r s z a w i e  ta n ie je  m ą k a  i chleb
Donoszą stamtąd 22. bm. Na rynku zbożowym  
panuje tendencja spokojna. Mąka pszenna ame­
rykańska sprzedawana jest pc 4000 mp. za 
klgr. w hurcie i po 4300 mp. za kigr. waetailu  
(/.a najlepszy gatunek) Mąka żytnia od kilku 
dni tanieje, różnica wynosi kilkaset mp. nc 
kilogramie. Z tego powodu staniał od 4 dni 
i chleb żytni. Zniżka mąki żytniej wywołana 
jest widokami na dobry urodzaj, ma więc 
tendencję trwałą, (m)

—  Konfiskata cukru. W Kutnie skonfisko­
wano 20 worków cukru na  stacji ko lej i dojazdo­
wej. Na w łaściciela nadłożono 54 miljonów kary, 
(AW).

— Napad rabunkowy. Na drodze p row a­
dzącej z Leśniow a do Beresteczka (w oddaleniu 
około 4 eh  kim. od Leśniowa) "dnia 15. bm. 
między godz. 21. a  22. *2 uzbrójonych bandytów 
dokonało napadu rabunkowego na osoine gospo­
darza Jana Adamskiego z Iześniuwa, raniąc go 
ciężko w głowę uderzeniem  karabinu w okolicy 
praw ej skroni i rabując mu 60.000 liikp. w go­
tówce. W n iespełna  pół godziny potem, ci sami 
sprawcy pod groźbą karabinów  obrabowali dzie­
więciu żydów, jadących z Brodów do Bereste- 
czka. zabierając im około 3 i pół-, nnij. mkp. 
i towar, przyczeir wszystkich pobili. Rolicja ta r ­
nopolska jes t n a  tropie sprawców.

Ze świata*
— Międzynarodowy kongres hygjeny społe­

czne! otwarty został, W PParyżu. Na kongresie 
jest reprezentow anych 26 krajów.

— Czas letni w Paryżu obowiązywać bę­
dzie od 26 hm. godzina 23-cia.

— Cisza przy grobie nieznanego żołnierza, 
(i) Merostwo W estm inster otrzym ało dar zn a­
cznej ilości kauczuku przeznaczonego do w y­
brukow ania ul i . y Wbite,  ITńJk wokoło grobu żo ł­
nierza. nieznanego, aby usunąć zup lnie hałas 
uliczny wokół grobu.

Zebrania, odczyty I widowiska.
— Wielka zabawa na rzecz Czerw. Krzyża, 

odbędzie .sję w niedzielę 27. m aja o godz. 4 popoł'. 
na placu Targów  W schodnich, z tańcami, lo- 
terją i rozmaijemi niespodziankami. O godz. 6 
wieczór tańce greckie w wykonaniu p. Barbary 
W olskiej, oraz jej uczenie, o godz. 9 wieczór ka­
baret -artystyczny Czerw. Balonika, w Którym wezmą 
udział pp. B ałłabanow a, R apacka/W olska i W ind- 
heim, noczerr nastąpią tańce oraz licytacja dziel 
artystycznych.

— Kobiety a  granica wschodnia. Narodowa
Organizacja Kobiet gaprasza swoje członkinie 
jako też w szystkie S tow arzyszenia kobiece na ze­
branie celem obm yślenia sposobów godnego u- 
czezer:a  doniosłego faktu uznania granic wsch. 
Zebranie to odbędzie się dziś w sobotę. 26-go 
bm. o godz. 6-tej wiecz. w wielkiej sali ratuszo- 

• wej. Jak najliczniejszy udział całego ogółu ko- 
I biot m Lwowa pcżądaiw

— fl. Zebranie Naukowe „związku leKarzy
dentystów przynależnych do Tzby lekarskiej 
wschodniej M ałopolski", odbędzie ślę we wto 
rek 29. bm. o godz. 19‘30 (7*30 wiedz.).

Porządek dzienny: Dr. H. G orczyński1 0  
am putacji miazgi zębowiej.

— Poranek woketno - muzyczny, o d b ęd z ie1 
się w dniach najbliższych. Protektorat objęli 
PD. generałow a Jędrzejew ska, prezydentow a Neu- 
■manowa oraz kurator Sobiński. Poranek odnę- 
dzie r:ę w wielkim teatrze 1 zasili dochodem' 
fundusze przeznaczone na gimnazjum „Komisji 
Edukacyjnej" w Brzuchowieach Szczegóły po ­
d an e  będą afiszami. Znakom ita nasza śpiew a­
czka przebyw ająca chwilowo we Lwowie p. Ko 
rolew icz W aydowa przvrzekła swój udział. ,
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— W a ta  z rfrorrbami wenerycznemi. Towa­
rzystwu Hygieniczne zamyka bieżącą serję wykła­
dowe popu karnych czterema odczytami na temat: 
„G chorobach wenerycznych i hygjenie życia 
płciowego". Wygłoszenie tych odczyrów, które bę­
dą polączout z pokazem licznych przeźroczy i 
obrazu kinemau>grafirznego, podjęli się dr. Krze- 
nnćki i Ur. SchelenLerg. Pierwszy wykład dra 
Schelenberg^, wyłącznie dla kobiet, odbędzie się 
w niedzielę dnia 27. maja o godzinie 11 w sali 
kinoteatru „Kopernik"

ndaje się najlepiej, gdy się do niego używa 
na tu ra l. tłuszczu rośhnnego .KUNEROLU*

Z opery.
„MDME BUTTERFLY“ RUCCINIEGU.

Dlaczego jestem  przem ijająca? spy ta ła  Zeu­
sa piękność. K bóg odrzekł: w szak (tylko to, 
co przem ija uczyniłem  piękne.

Te słowia Goethego przypom inały się. nam  
na wczorajszem przedstaw ieniu. Rrzed blisko ló  
laty debiut ’p I r e n y  Z a d o r y  Z b i e r z c h o -  
w s k i e j  w tytułow ej part.ji Yerdiowskiej opery 
.j'Mdat“ poruszył sfery teatra lne; przepow iada­
no debiuta.ntce, wów czas uczennicy znanego we 
Lwowie m istrza  śpiewu "Sram a. świetna, p rzy­

s z ło ś ć  sceniczną, m ając na  uwadze piękny ma- 
terjał głosowy, staranne przygotow anie partji i  
niezw ykły sukces, który przew yższył nawet, ró ­
wnoczesny występ obdarzonego fenom enalnym  
głosem  tenora  bohaterskiego opery paryskiej p. 
Majerskiego. Jak zw ykle nie brakło i m alkon­
tentów, lecz ci byli w mniejszości. Z aw ierucha 
w ojenna widocznie odb iła  się 'i  na głosie p. 
Zbierzcbowskiej. W ystępy na różnych scenach, 
czas i rufema dodatnio w płynęły na  sm ak arty- 
styczny, muzykalność, deklam ację : grę ak to r­
ską, lecz równocześnie naruszyły  dawny m eta ­
liczny blask, w ytrzym ałość i siłę głosu. N ajbar­
dziej ucierp iała  średnica, podczas gdy z gór­
nych tonów chwilami przebija dawny blask.

0  znanej obsadzie innych roi nie da się 
nic nowego powiedzieć. Grd.

A r t  . :

Komunikaty
Tow arzystw o „Bratniej Pomocy Stud. U. J. K. 

w e Lwowie" zawiadamia w sprawie Pierwszej Akade­
mickiej Loterji 'rzedmiotftw Artystycznych, że  Gen. 
Dyrekcja Loteryjna w Warszawie poleciła Twu prze­
prowadzenie ciągnienie losów  tejże Loterji ze względów  
administracyjnych dopiero w czerwcu. W obec tego cią­
gnienie oabędzie się w drugiej połow ie czerwca b. r. 
O bliższym terminie wystawy fantów oraz ciągnienia 
zawiadomi się odrębnie. Ze względu na liczne inter­
pelacje podajemy niniejsze do wiadom ości z tern, ż t  
Towarzystwo nie jest w stanie na razie wysłać katalo­
gów fantów. Pewna ilość losów  jest jeszcze do nabycia 
w Twie, Lwów, Łozińskiego 7.

Z Sokota-Macierzy. 1. Zawiadamia się członków, 
że dla starszych członków , którzy nie mogą Ćwiczyć 
na boisku, a chcieliby przygotować się  do ćwiczeń 
lancami na zlot w Cieszynie, prowadzi ćwiczenia w selj 
przy ul. Zimorowicza druh Chomicki w poniedziałki, 
środy i piątki od gudz, 8—9 wieczór. Z. Zawiauamia się  
również, że  organizuje się  sekcja turystyczna, którr 
urządzać będzie w św .ęta i niedziele wycieczki krajo­
znawczo i sportow e do różnych okolic kraju. Z głoszenie  
i informacje w kancelarji. 3. Od poniedziałku 28._maja 
br/rozpoczynają się ćwiczenia szerm iercze pod kitrun- 
kiem wytrawnych szermierzy.

Nowe książki i pisma.
(ek) Zycie Technickie. Organ stowarzyszenia 

asystentów, Tow. bratniej pomocy, Kół i zwią­
zków naukowych studentów politechniki lw ow ­
skiej. Za rok 1923 numer 2-gi. Już liczba po­
wyższa świadczy, że pismo walczy z oporami 
natury finansowej, dająccmi się jednak •pro­
wadzić do jednego określenia — niezbyt silnej 
organizacji. Mimo tych trudności, jakotet małej 
powierzchni pisma, numer wypadł dobrze, jest 
silny i zwarty, począwszy od rysunku na 
okładce £ skończywszy na „Jeszcze coś o korcie 
ten cisowym . Z treści wybija się przedewszyst- 
kiero artykuł A. T. Troskolańskiego o problemie 
burzliwego ruchu cieczy, pt. „Najnowsze prądy 
w hydromechanice", następnie iaą „Guzy trujące® 
R Joszta (dlaczego trujące, mogą być przecież 
inne), „Przed rokiem - Z. Płoehockiego, i w. i.

Bardzc dobrze opracowany i przedstawiony 
jest dział wewnętrzno-organizacyjny, posiadający 
szczególne znaczenie przed odbyć się mającym  
30. om. III. zjazdem akademickim. Dlaczego 
niema kroniki technicznej ?

Do wiadomości wyjeżdżających 
z Poiski do Niemiec!C.

Ministerjum spraw wewnętrznych komu­
nikuje : W ładze niemieckie w Berlinie za­
wiadomiły wszystkie przedstawicielstwa państw  
ODcych, że z povrodu zajęcia okręgu Rubry 
przez Francję i Belgję, ogólna sytuacja gospo­
darcza Niemiec pogorszyła się, władze nie­
mieckie widzą się zmuszone rozciągnąć sil- ■ 
niejsz, kontrolę nad cudzoziemcami, przyby­
wającymi do Niemiec, lub tam się już znaj 
dującymi. Jednocześnie poselstwo polskie w 
Berlinie donosi, że władze niemieckie có­
ra*. to trudniej uwzględniają jego interw encje,' 
wnoszone na rzecz poszkodowanych obywateli . 
po]skich.

Z uwagi na dobrze zrozumiany interes 
odnośnych obywateli polskich, minisierjum  
spraw wewnętrznych zwraca ich uwagę na 
konieczność przestrzegania następujących prze­
pisów niem ieckich:

1) Rażdy obywatel polski, zamierzający 
jechać do Niemiec, winien zaopatrzyć swój ' 
polski paszport zagraniczny w wizę niemiecką. , 

2} Po przyjeżdzie. do Niemiec winien ba­
czyć, aby nie przetrzymywać udzielonego mu 
przez władze niemiecKie terminu pobytu, a w ra­
zie koniecznośei prolongowania go, winien nie 
w  ostatniej chwili, a znacznie przed tym ter­
minem starać się o proiongaię terminu pobytu 

3) Przez cały czas pobytu w Niemczech 
winien stosować się do obowiązujących prze­
pisów meldunkowych.

Minister spraw wewn. przestrzega zaint- ? - 
sowanych obywateli polskich, że za nieś o- 
wanie się do podanych wskazówek, mogą byj 
przez władze niemieckie karani, a naslęj u . : 
przez te władze i Niemiec wydalani, (m)

Korjer ekonomiczny.
Lwów, 25. maja.

'-f- Nowe urzędy skarbowe. TSJa zasadzie ustawy 
o tymczasowej organizacji władz i urzędów skar­
bowych, utworzono osobne urzędy skarbowe do 
spraw opłat stemplowych i podattku spadkowego 
dla miast Warszaw} i Łodzi. Sprawy ie wyłącza 
się z kompetencji ua-zędów podatkowych i opłat 
skarbowych. (AW).

G f Ł e łd a .
-!- Gieftfa lwowska: 'Akcje przebłysk słabe. 

Podaż znaczna. W aluty silne przy obrotach śre 
dnicht Chodorów 145— 155.000, S iersza el. 24 
—25.000, Kurs R. Naftv w ahał się m iedzy 40— 
al 42.250, Bolbal 19.000. Browary 470.000, Te-

spy zakończyły 232.000, S iersza góro. spadła
220.000, K arpaiit mstalił s ię ‘przy 37.000, Pocisk
30.000, Pezet 12.000, Parowozy 88 i 87.U00, Z ie­
leniewski 3 8 7 -  390.000, Ojkos 105 — 112.000, 
przy końcu CLIO.000, B. Hip. 14--15.000, E . Przem  
spadł do 16.000, Ziem. B. Kred. I ł  — 13.000, 
Płacono za  4i/2% listy  B anku Hip. :i08‘50, Do­
lary 52—52.100, Praga. .600—1.625, Londyn
2 4 4 .0 0 0 , Belgja 2.975 Zurych 9.650—9.625, 
W iedeń 75— 76, Korony czeskie 1.570 —1.580, 
Berlin l ‘C4. Tendencja w akcjach zniżkowa, w 
w alutach zwyżkowa. Usposobienie ' żywione 
Akcje niekotow ahe Zniżkowe. Popyt słaby, th y -  
bi 15£L Przetrt. węgl. 7— 7 1/2, Szkio 30—311/,, 
Sfcfifc 25, Cegielski 56—57, K ucker 44, Azot 37— 
38. Lgln nieef 2 6 - 2 7 ,  Roresta 27—28. N itrat 
18— ią i / 2 , O lkusz 60—61, Gazy 550, W iner 78 
—80 LesLui '•« 60.

i- Giełda1 warszawska, (teł. wł.) (G). Ten­
dencja  d la  wlaluł Zągr. i fiewiz u trzym ana. P a ­

piery publiczne praw ie bez ruchu. W. dziedzinie 
akcji obroty um iarkow ane przy. tenden­
cji lekko wzmocnionej.

-(- Akcje, (giełdy krakowskiej. Polskie ToW. 
Mandl. 15.00C. Phairma 70000. Zieleniewski 425200. 
Cegielski 60 000 Górka 3/0 000. Siersza górni :za
270.000. Tepege 110 000. Chodorów rafin. 170.000. 
Siersza elekta*. 30.000. Ćmielów 120.000.

Akcie giełdy warszawskiej". Cegielski 57.000. 
Zawiercie 7,800.000. Częstocice t>25.00'j. Tow. akc. 
fahr. cukru 775.000. Lilpoop, Rau i Low 59.00C. 
Ostrowieckie Zakł. 275.000. Rohn i Zieliński 5600(1, 
Starachowice,, 240.000. Żyrardów 5,550.000. Ziele­
niewski 425.000. Chodorów cukr. 165.000.

4* Giełda Zbożowa: R uch na giełdzie slaby, 
uczestników  bardzo m ało — sporadyczna tra n ­
sakcja w owsie, zresztą, zastój w obrotach g ieł­
dowych. Tendencja z rożkowa utrzym uje się n a ­
dal — usposobienie, bardzo słabe.

Kursa g ie łd y  lw o w sk iej.
Ż =* żądają, T =  transakcje. Zresztą: płacą.

A) Akc Bank 25
m aja B) Akc. przem. 25

maja

Akc. Związk. . 8000 Górka . 350000
Dyskont Lw. . — Oikos . . . T 113500
Handt. Pozn. . 100000 Paiowozy . . T 88000
Hipot. akc. . . T 15000 Patrja . . . 32000
Hipol. zemel. . 1000 Pezet . . . T 12000
Małopolski . . 21000 Pocisk . . T 30000
Powszechny 12000 Pol. Glob . . 4500
Przemysłowy . T 17500 Pol. Nafta . . T 42000
Ziemski kred. T 13000 Pol. Tow. Bud. T 23000
B) Akc. przem. Pol. Tow. H. . 14000
Browar Lwow. T 470000 Rakszawa . . T 120000
Chodorów . . T 155000 Siersza el. . T 25001
Karpaiit . . T 37000 Gór. Siersza . T 260000
Ćmielów a T 105000 '1 epege , . . T 100000
Poru and z S, . — Tespy soi pot. T 234000
Gaiicia , . , 2,200.000 Zieleniewski . T 390000
Gafeta ex . . T U75U Zjgiuga poi. . 7000

Kursa w alut 
Kurjer 

Lwowski
Lwów — dnia 25 m aja 1922

Warszawa
dnia 25 maja

Kraków 
dnia 25 V.

Zurych 
dnia 25 V.

Ber: i n 
dnia 23 V

Nr. 123 Gotówka | Dewizy I> * w  i z y

100 Mk. poi. -1 0 0 - —1 0 0 - - 1 0 0 - 100 0-01-05 50-00
] funt ang. 242000-244000 243500-245500 239600-242750 244000—245000 25 67 255858-75
100 frs franc. 337000—340000 338500 - 341500 3< ‘ tiOO—.347500 340000—340000 3670 36700-80
100 fr. szwaj. 955000 -965000 946000—956000 936000-946500 970000—980000 100-00 99500-06
100 fre. belg. 295000 298000 296000 -  299000 297000-299700 314000—314000 28-60 31720 05
100 K czesk. 157000— louuuu 159000-161000 156000-158000 161000-162000 16'55 1632-90
100K węg. 1ZUU —1220 1240-1260 —•— 9 5 0-1050 -■10 10-17
100 K austr. 75—7o 7 5 -7 0 74—76 7 6 -7 7 - 0 0 7 8 77 05
100 M niem. 097=103 0 9 9 -1 0 5 0vó—098 0 9 1 -1  on 00*'02 100 --
1 Dolar am. 51750-52250 51750-52250 51230—51750 52800-53200 5-54 55361-25
100 Lir wł. Z020U-26400 263000-265000 75050U—254000 24000—25000 26 70 264836

100 Lei ram . 23000-24000 24000-25000 —•— 000- 00" 2-42 94-65
] guld.hol. 16000-16200 20400- -2060" 20300—20500 21000-22000 21710 2164525
100 K uorw. P 33500--34000 —• _ — 98-25 89T/ 20
100 Kduusk. —•— 58000—62000 —■•— — 102-75 1027425
100 K szw. 

_ _ _ _ _ _ _

__ —1 142-00 14763 06

UWAGA: „P* oznaeza k u n a  poprzednie, ostatnio notowane
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S P O R T .
trzarnl —  Haamufttea, małch" o m istrzostw o 

.ilrliasy A LZOPN. odbędzie siąt dziś n a  boisku 
vTZR. Poc^ajjek o  godz. ’5‘30.

UroozyąJ® otwarcia boiska 19 pp. na Cyta- 
' den odbędzie się jutro w niedzielę o godz. B ej 

popł. Ndl program  sportowy sk ładają  się fcawody 
lekko-atletyczne, wzorow a łitko ja  gim nastyczna 
i m atch’ foothalęw y 19 pp. — 5 pap.

Serd^oztn^ i (ścisło w ęzły zadzierżgnięte m ie­
dzy tym  zasłużonym  pułkiem  a obyw atelstw em  
Iwowskiem uczynią niezawodnie to święto puł- 

< kwwie liro czystością pow szechną.
Czysty dochód przeznaczony na Czerwony 

rk rzy ż  i Oświatę Żołnierza Polskiego.
Teair lwowski —Lnchia 1 8 : 1  (3:0). Zawody 

. te rozegrane w e czw artek  nie w zbudziły w iększe­
go zainteresow ania, bo cały przebieg zaw o­
dów był zgoła nieciekawy. Dodać należy, iż 
w yznaczeni przez Zwiażek gracze nie jawili się 
w kom plecie n a  boisku, przez co’ i w artość s a ­
mego treningu b y ła  całkiem  illuzoryczną. Grano 
*iby gjrać. S tąd  też w ysnuw anie jakiehkol'- 
hviek wniosków oo do składu, gry i walorów 
team u lwowskiego staje się ntomożliwem, lab 
conajmniej przcdwczesnem . W dzięczny urząd sę ­
dziego n a  tym spokojnym: m aicha spraw ow ał p\ 
Boder

Małopolskie Towarzystwo Zachęty w cho- 
. wie koni we Lwowie, ogłasza propozycje wy- 
‘ śoigów konnych na sezon w iosenny 1923. — 

Przepisy ogólne: Obowiązuje regulam in T-wa 
Zachęty Hodowli koni w Polsce. Wyścigi od- 

i i łg ią  się n a  Błoniach janow skich (lotnisko) 
we Lwowie. W ałachy w biegach p łaskich wy- 
ktnczone. 10 proc. nagrody dla hodowcy. W 
mi ano w aniach  podać n a le ż y  a) im ię i nazwi 
sko w łaściciela konia lub m ianującego, oraz jeź­
dźca, b) nazw a konia, wiek, płeć, m aść (7 letnie 

. i starsze m ożna podaw ać jako starsze", c) 
c) pochodzenie konia (może "być i niewiadom e).

Stawki należy nad sy łać  w raz ż m ianow a­
niem. Nagrody mogą być powiększone. Kom isja 
techniczna zastrzega sobie' wszelkie zm iany w 
propozycjach.

Termin mianowań: 15 czerwiec 1923 — 
godzina 14-a. M ianowania nadsy łać należy pod 
adresem : Lwów, Łyczakowska 103, 6-a Bryga­
da Jazdy.

Program  wyścigów jes t następujący:
• Dzień picrwgz" 29 czerwca:

I . Bieg płaski. Panowie jeżdżą. Trzy na 
grody w sum ie 500.000 Mp. D ystans około 1600 
m. Dla 3-let i  śt. koni urodzonych w Polsce. 
W aza: 3-let. 67 kg, 4-let. 72 kg, Sflfet. i  st. 
76 kg. K lacze i półkrew  2 kg. ulgi. W pisowe 
25000 Mkp.

II. Bieg z  p łotam i:
Panow ie jadą: Tuzy nagrody w  sum ie 500 

tys. mkp. D ystans około 2100 W aga: 4-jfct. 
72 kg, 5-let. i st. 76 kg. Klacze, i  półkrew  2 
kg- ulgi. Dla 4 let. i s t koni urodzonych w 

' Polsce. W pisowe 250()0 Mkp.
III Bieg z .przeszkodami:
Panow ie jeżdżą. Trzy nagrody w sum ie 500 

tys. mkp. Dystans około 3200 m. Dla 4-let.
1 's t .  koni urodzonych w Polsce). W aga: "4-let. 
72  kg, 5 -fet. i st. 76 kg Klacze i półkrew
2 kg ulgi.

TV. Bieg dodatkow y według zgłoszeń na 
miejscu. Panowie jeżdżą. Ijystans, w arunki i 
nagroda, ogłoszona będzie n a  m iejscu.

V Konkurs pojazdów. Czwórka m iejska i 
wiejska. Trzv nagrody honorowe.

Dzień drugi: 1 lipna:
I Bieg płaski. Panowie jeżdżą. Trzy n a 1 rody 

w sum ie 500 tys. mkp. Dystans okoh> 2400 
tri. Dla !4-leł. i st. kofni w szystkich krajów . Wago : 
4-fet. 72 kg, 5-let. i st. 76 kg. K 'acze i p ó ł­
krew 2 kg. ulgi. W pisowe 25000 mkp.

II Bieg Z płotam i. Panowie jeżdżą. Trzy 
nagrody w sum ie 500 tvs. mkp. Dystans około 
2800 m. Dla; 4 let. i st. koni wszystkich k ra ­
jów. W aga. tńet. 72 kg, 5-let. i st. 76 kg. — 
Klacze i półkrew  "2 kg ulgi. —- W pisowe — 
25000 mkp.

TTI Wielki lwowski bieg z przeszkodam i. 
Panow ie jeżdżą. Trzy nagrody w sum ie 1 milj. 
m kp Dysnaris pk*iło 4800 m\ DT|a 5 let. i st.

koni w szystkich irraiów. W aga: 5-let. 76 kg, 
s^aioze 78 kg. Konie, które w roku 1922 w y­
grały bieg z płotam i lub przeszkodam i 3 kg. 
więcej. "Klacze i  półkrew  2 kg ulgi. Wpisowe 
50 tys. mkp.

IV Bieg dodatkowy według zgłoszeń na — 
m iejscu. Panowie jeżdżą. Dystans, w arunki i 
nagroda ogłoszoną będzie p a  miejscu.

V Ronkfur- p oaz dów:  P ara  koni: a) powóz 
m iejski b) zapr/ęg  wiejski. W obu kategorjach 
po trzy nagrooy honorowe.

Dzień trzeci 3 lipca 1923.
t Bieg plaski. Panow ie jeżdżą, fifey n a ­

grody w sum ie 500 tys. D ystans około 2100 
m. Dla 4-teit i st. koni w szystkich krajów, które 
bona fide "od roku ni© były w reku zawodowego 
trenera. Konie, które w r. 1923 w ygrały na 
torach publicznych pierw szą nagrodę w yklu­
czone. W aga: 4-let. 72 kg, 5-let. i st. 76 kg 
Kfectze i ipólkrew» 2 kg ulgi. Konie krajow e prócz 
tego 3 kg ulgi. W pisowe 25 tys. mkp.

IT. Bieg z plotam i. Panow ie jeżdżą. T rzy n a ­
grody w sum ie "oOO tys. mkp. Dystans około 
2400 rri Dlia '4-let. i s t koni półkrwi, które 
htona fide od roku nie były w ręku zawodowego 
trenera. KoniS, które w r. 1923 w ygrały bieg 
Z plotam i lub % przeszkodatul w y k l u c z o n e .  —  
W aga: 4-let. 72 kg, 5-let- i st. 76 kg. Klacze 
2 kg. ulgi. Wpisów© 25 tys. mkp.

III Bieg z przeszkodam i dla kon i,konkurso ­
wych. W łaściciele jeżdżą. Trzy nagrody w su ­
mie 500 tys. Mp. D ystans około 3200 m. Dfe 
5-let. i '  Ist. koni, które b ra ły  udział w  konkur­
sach nipoicznych w Polsce w r. 1923. W pisowe: 
*25 tys. mkp.

IV. bieg d o d a t k o w y  według zgłoszeń na 
m iejscu D ystans, w arunki i nagroda ogłoszo­
n ą  będzie n a  miejscu.

V Konkurs pojazdów , a) jednokonka miejska 
b) jednokonka wiejska.. W obu kategorjach po 
trzy nagrody honorowe. W.

Zarząd sekcji ten bisowej k. Z. S. zaw iada­
m ia w szystkich członków', że od niedzieli 27 
bm’. otrzymuj© mowy kort n a  Cytadeli, z k tó re­
go korzy siać będą mogli członkow ie cały dzień 
W obec tego Zarzad ’ sekcji tcnnisowei usilnie 
up rasza  w szystkich członków o zjawienie się 
m iędzy 10— 12 godz. w niedzielę 27. hm. na 
korcie celem zamówienia godzin oraz w yrów na­
n ia  zaległości za  obiegły czas. Zam awiania go­
dzin grv na każdy tydzień będzio się odbywali? 
©o niedzieli w wyżej podanych godzinach na 
korcie sekcji w7 razie niepogody w szatni.

„K U R IER A  LWOWSKIEGO14
Prosimy uprzejmie o jak najrycn- 
— lejsze  n ad esłan ie  prenum eraty —

aa czerwiec
yraz z ewent. za leg łośc ią , celem ure-- 
gulowania nakładu. — W ypłata kwot 
wpłaconych na czeKi Pocztowej Kasy 
Oszczędn. następuje po upływie 8 do 
10 dni, z tego powodu najrychlejsza 
wysyłka prenum eraty jest wsKazaną ■ 
w interesie Szan. Prenum eratorów , f

Na czekach lub przekazach wymie­
nić należy, na jaki cel służyć ma 
nadesłana kwota, prenum erata, ogło­

szenie, składki.
Cena pojedynczego numeru 600 m.

Cen« prenumeraty wynosi 
od  i - g o  c z e r w c a :

W e L w ow ie m iesięczn ie do 
od bieran ia  w  adm inistracji 
„Kurjera L w ow skiego" . . 13.500 m. 

W e L w ow ie z od noszen iem  do
dom u .  .................................. 15.000 m.

Z przesyłką p ocztow ą w  całej
P o l s c e ........................................ 15.000 m.

Za gran icą  m iesięczn ie  . . 2 uOO m. \

Kilkrmorgową realność
z torem przem . słowym , budynkami m ieszkalnym i

ivyiTS^Łmi n r a d c n .
Z głoszenia  „OKAZJA* do biura ogłoszeń Bracka — 

Lwów, al ca K ościuszki 2.

f i n l l .  iidMi p l i n c
i a zb esto w o  cem entow e, cem ent, g ips, 
w apno, p apę d ach ow ą  itp. m aterjały  
b u d ow lan e dostarczę ją  natychm iast po 

cenach  fabrycznych

HORSZOWSKI i SKA
Skład  m a ter jiłó w  budow lanych  

L w ó w ,  B o u  r l a r d a  3 .
(boczna Batorego) 1865

P o sa d y  i prace.

Dobrze re p re z en tu jąc a  się 
gospodyni lub  z a rz ąd ­

czym  dom u, w y śm ien ita  ku ­
ch ark a , in te lig en tn a, m todn, 
zn ająca  się n a  gospodarstw ie  
w iejsk iem  poszukuje posady 
sam oistnej do d w oru , pensjo­
n a tu  lu b  w dow ca. Zgłoszenia 
do ad m in is trac ji „K urjera  
Lwow skiego* pod „W ieś nad  
w szystko* . 4079

Ifoncypienta ru ty n o w an eg o  
■» p o szuku je  od  zaraz  adw o­
k a t Dr. Stoklasa, B obrka. Zgło­
szen ia  z podaniem  w arunków . 
Nie uw zględnione bez odpo­
wiedzi. 4084

P anna Z dłuższą  p ra k ty k ą  
b iu ro w ą  p isząca  -biegle 

n a  m aszyn ie  poszuku je  odpo 
-■■iednlego zajęcia. Łaskaw e 
zgłoszenia do ad m in is trac ji 
„K urjers Lwowskiego* pod 
„R u tyna* . 4072

dla dostaw  bud. ,.DOMUS“ Lwów, Żółkiew ­
ska 79 (daw niej sk ład  pań stw a  B rody obok cerkw i) 
Sprzedaje najtaniej detajiicznle i wagonowo:

9 Drzewo, budulcowe stolarskie M 
“  Gonty, pap  ̂ i daeliowki f "  

Kupnie: Drzewostany tm m  i dębowe.

Maszynę parową leżąca
z kondenzacją bez kotła, fabryk. Cegiel­
skiego z suw akiem  Ridera ca 50-konną, 
gruntow nie narządzoną, oraz większą ilość

p r z ed o siew a c zy  i o s ie w a c z y
dla m łynów  m a do oddania

Bank Młynarzy -  Kadzią! Ischniczny
P oznań , ul. W en ecjań ska 6.

O K U C IA  B U D O W L A N E
osobny oddział

Ł ó ż k a  m  e t a l o w e  
n a  m l e k oSeparatory 

i konwie

PAPA DACHOWA

M. KlERSKi,
’ najlepszym <atunku 

poleca

HANDEL TOWAROW 
ŻELAZNYCH — - 

L w ó w ,  p a s a ż  M i k o l a s e h a .  
Oddział Budowlany: ul. Sienkiewicza 11. 

Filje : TARNOPOL i ZBARAŻ. 4021
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25% taniej!
Szerszy fu2 ogól przekona! się, że  znana kooperatywa katolicka

„REGULATOR"
we Lwowie, biuro: W ało*a 14. — magazyn: f trn - t 43
jest najtańszym źródłem  zakupu w szelkich  
napływają z różnych stron R zeczypospolitej 
są  u nas tanie, gdyż kupujemy wprost ze

towarów bławatnych, dowodem czego  
kolski dziękczynne pisma. Towary 

źródeł fabrycznych z dewizą naszą

W i e i Ł ł  o t o r ó t  —  m & ł y  z y s K .
z nabycia na szych  tauch resztek, postanowiliśmy wysyłać 

pod zielon e na 7 gatunków , nadające się na Śiiczne m ęśtie
Cteąc 1 nadal dafi m ożność skorzystać 

każdemu resztki ubraniowe, które są u nas 
ibrania kostjumy dawskw lub płaszcze.

Rcaztki te są z materiałów uoraniowych pierwszorzędnych fabiyk bielskich, czysto .podw ójnej
3«n>wVekw, we Wjzysłkich kolorach.

Z a  k ia  r e n a  3 - m e t r o w y ;
C alinek  ,A* 75.000 Mp.

.  ,B ‘ 105.000 V,p.
.  „C* 165 000 Mp.

»D‘ 225.000 ,vtp.

Gatunek „E“ 3S5‘600 (p . 
,F“ 42C.OOO Mp. 
J Ł 460.000 P p.

■ • s e tk i  ras ł a i y  za kupon 2 m. 75 cm. gat. ,A* 2100 0. gai. „B* 21'' XX*. gaf „C* 350.000 tar 
Ola Wtsl. na sutanny sukno 60.000 Mp. wyższy gatunek 125.000 Mp, za metr, następne

kimgarn * ebttam 105.000 Mo., wyższy gatunek 175.000 Mp. za me*t
D o każdej resztki na żądanie PT. Klijentow wysyłamy cały komplet nodszewki pod rmiiraartrę, ka­

mizelkę spodnie, kieszenie i do rękawów po 65.000 Mp., wyższy gatunek 80 0®C mp.
» ’ « w  |  damskie we wszystkicn kolorach po 19 800, 22.f<v‘0 i 28.000 Mp. ;
■ a t i r j a ł ;  Istota  na damskie suknie, kupon po óu.OOO, 7&000 i 95.900 Mp 
PI i d i  na pościel i bieliznę po 9.000j 10.500 i 12 00 Mp. za metr.
1 1 :< kawka i ze firy  w śliczne desenie po 9.400, 9.8C0 i 12 500 Mp. za metr. •
C sfe t na ubranka ma dzieci, sukienki, robotRicze ubrania bardzo trwałe po 8.200, poda. szerokość 

16.000. 19 0- 24 500 i 29.806 Mp. za metr.
■<*twł-tai aa  ubrania wełniany, w dobrym gatunku, aruzo trwały, v różnych kolorach, pw t . 

szer., *ad i a ć * r  się na ubrania męskie i damskie kostjumy. Za m etr1;', gat. „A* 264)00, gat. „B* 29.000, ga t 
,C* 3&800, gat. „D» 56.600, gat. ,E * 68.000, gat. „F" 75.000 Mp., czysty kamgarn 98.008 Mp

■atarja* aa palla, kartki itp., bardzo trwały, zastępuje w zupełności najdroższe angielskie raaterp.,
w różnych kolorach w cente za X met1, gał. „A* 29.880, gat. „B“ 58.800, gat. , C U 88.000 Mp.

M J łr j a l  aa  " a s a i -  sa b a la  praktyczny, w różnych kolorach za 1 metr: gat. .A* 12.500, jprt. «b“ 
lSi5oc gat. ,C* 21.800 Mp., lepszy gatunftk pełna szerokość gat. „A* 29 560, gat. „B* 32.000, gai. „C“ 4&<>08'iif>. 

A haaaflt w prążki na spodnie i ubrania, w różnych kolorach, bardzo trwały, g a t ., A* 28.500, gat. ,B “ 29.300. 
w i.u p s zwyŁ-ły, bardzo silny, gat. ,A “ 18.580, gat ,B" 26.890 Mp.
Ctin l M I cb _  t  >i j l l  od perkalowych do jedwabnych w cenie od 3.700 do 60.080 Mp.
Posiadamy również gabardiny, trikutiny i weloury ttp
UWAGA. Zamówienia wykonujemy za pobraniem pfend się przy odbiorze). Op«ntT*m* i przesyłka 

od 1 do 3 lesz łek  10,600 Mp. Towar rrro odpowiadający wymieniamy na inny lub zwrrcafhv pieni? d: e bez­
zwłocznie, dlatego też ryzyka niema, a jesteśmy pewni."że PT. Czytelnicy „Kurje-.a Lwowskiego* raz otrzy­
mawszy od nas tamóanony towar, zostaną naszymi stałymi klijentami i będą niezawodnie żądać ranych to ­
warów, które są opisane w nowym cenniku, dołączonym do każdej resztk.

Zamówienia wysyłać pod aaresem ;

ftoop. „REGUŁA /0R “ Lwów, Wałowa 14.
Przyjeżdżających do Lwowa a także miejscowych prosimy o  ouwiedzcie naszego nueramtu 1873

Wm~ R Y 1 M B K  4 3  "WB *
Dostawa dla kooperatyw, kółek rolniczych, związków i innyrh zraesień tasze zbioiowytfc -  na wa­

runkach ulgowych.

Państwową fabrykę
olejów miner?lnygh 

w Drohobyczu 
zw ie d za ć  m ożna 

tylko w soboty,
jedynie po porozumieniu się

z Dyrekcją. 4083

Nowo otworzony

Magazyn i pracewnit rapik nniformiwyeh 
Gustawa Sapaka

w e  L w o w i e ,  ia.1. H a l i c k a .  1. 4 .
poleca: d lr PP. Oficerów i Urzędników państwowa 

1 1 żal»Dterj? unil‘ r.nową, p o
v « » t J P I Ł i l  c e n „ c h  ł L o n l i u r t n -  

c y j n y c l >. 1874

WĘŻE GUMOWE
" z Marką „MHKTTjIT''

pod gwarancją w olne od ołowiti, B adające się d la  w ina, p iw a, w ódki, jak e też  
w szelkich kw asów  polecaj;} : 4081

Jó z e f  MełicseeU i Syn
Lwów, Plac Marjactl 1.4. folii Eawsjsli, IlL Ul. 198.

19 101979 U>0LÎ  ' WIZGikifllIlu ŁuluŁU tmriiiM
Adolfa Auerbacha Lf (iw JaiSWSlia

i wszelkie inne roar ki s ty ry j­
skie po cenach najn iższych.

ftrtur Sm utny, stro iciel lór- 
tep ianów , C hm ielow skie­

go 5, przy jm uje  s tro jen ia  i 
reparacje. L053

najnowbzy^h systemów, części, skła­
dowe rychże, przybory do krawie- 
czyzny i do robót ręcznych, poleca

Aleksander MALIMJN
Stifad maszyn 4o szycia 

,,6L w ó w ,  W a ł o w a  1 1  A ,

Pnyj<n«)i również maszyny do naprawy

M w n ia  kolonialnas
L w ó w ,  u l <  ! K 1 .  T a ń s k i e j  3 .  

T elefon  7J4. A dres te legra f. „Hurt“ Lwów.
KONTO BA N K O W E: P olsk i Bank H andl ow y, Lwów.

P olski Bank K rajow y, Lwów .
Bank Z iem ian, Lwów.
Bank Zw. Spółek  Z arcbk., Lwów. 
Bank N arodow y, L w ów .
Bank Ziem i P o lsk iej, Lwów.

Konlo czekowe P. K, O. Nr. 150230.
Najkorzystniejsze źródło zakupów d la . KUPCÓW. KÓŁEK 

ROLNICZYCH, KOOPERATYW i t. ć .

Składnice fabryczne :
cykorji „ G L E B  A“ w W łocławku, 
fabrykatów „ZAKŁADY CFEM.“ w Poznaniu.

Czas odnowić 
przedplaię.

Różne.

Małżeństwo in te ligen tne  z 
dorosła córką  obejm ie 

m iejsce dozorcy  p rzy  k am ie­
n icy  k a to lick ie j. C órka m oże 
być zaję ta  w edle um ow y, zna 
się także  n a  kuchni. Bliższa 
wiadomość w A dm inistr. pod 
2 .  M. 4082

poszukuje się ru tynow anej, 
in te ligen tnej, _am otnej m ło­

dej k raw ezyn i dam skiej na 
czerwie.-. 1923 na leśnic tw o 
za zw ro tem  kosztów  kolejo­
w ych, z calem  u trzym an iem  
do półdniow eA f sx \cm , dla; 
poratow ania*! zdr»w ia, pod! 
Leśnictw o U. do A dm inistracji 

4040!

pasty na obuwie „KONICZYNKA11
do froterowania ,.REKORDYNA“. 

proszku óo prania „BIELNIK*1 
lQ 0 f)“Tł

„ „ czyszczenia „PROMYK**,
pasty na obuwie „SKAUT“ 93

SKłed zaopatrzony stale w ca  100 artyku łów  pierw szej potrzeby.

Drcfcidm A. fioMtajua, Lwów Sykstuaka 18. Odpawledzrain*- -«dakŁOł:: Tadeusz Stroiński


